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Dyskusja nad teżetem min. przemysłu i handii-
WARSZAWA, 11. m aja (t|el. wł.). Na wlstę 

ipie, dzisiejszego posiedzenia sejmu1, m arszałek 
o Wiadczył, że głosowlaniie nad ipirzedyskuio- 

uniymi częściami budżetu odbędzie się jutro. 
W dalszym iciągUj trwa dyskusja Rad oudzetem, 
r.ńRisi arslwa przemysłu, i handlu. W dyskusji 
f s- Maksyrnilj a u Malinowski (Wyzwolenie) 
domaga się dla ptr, em ysji. ludowego takiej sa 
mej pieczy, janą ministerstwo otacza prze
mysł. Zeszłorocznie subwencja vy| sumie 50.000 
złotych jasl niewystarczająca.

Następuje przemawiał iovY. Żuławski, k to . 
iT.y w świetne,tn przemówieniu umawia -ca ło 
kształt zyda gospodarcziego Polski, Wykazu, 
jąe, iż za ubeicnle ciężkie położenie w pierw)- 
szym rzędzie ponoszą winę przemysłowcy. Da
lej Udowadnia,^ iż przemysł nasz chcąc żyć, 
musi się oprzeć pa wewnętrznym konsumencie 
h Rit n a  eksporcie. Jnne k raje  p-zeżywają 
kryzys, gdyż duszą się natunjerną produkc i, 
a my chcemy wylwbzić do Łych właśnie kila. 
jćw  w tedy, gdy nasz wewnętrzny rynek nie 
je s t zaspokojony. Trzeba podnieść konsumc/ę 
w  krajUL a drogą ku leinu Wjykobanic reformy 
-olnjej, podniesienie zarobków robotniczych. 
Dateij porusza wszystkie najwjażniejsze działy 
przem ysłu w1 państwie, w ykazując niezwykle 
szkodliwą gospodarkę przdn}5iowfców, szcze
gólnie w kolpalnictwiie węglowcm i naftoweni. 
WykazUjd konieczność upaństwowienia kopal1, 
njetwa i wprowadzenia kontroli robotników.

Po .,;etn dowodzi potrzeby zmian taryf korejo- 
wyich stosownie do potrzeb prz^mysl^U i kon
sumentów, oraz obniżenia stopiy proce ntowjej 
w Banku Polskim. Zakończył słówlami, iż doi 
tak iej polilyiki, jaką prowadzi minist. prze
m ysłu . handlu robotnicy nie mogą mieć za
ufania.

Pos Roguszczak (NPR) nie widzi u rzą.
du irogramu. Nas/.e M inisterstwo, przemysłu' 
i łiandiu podobne jest do muzeum starożytno 
bci. W arsztaty pasze powinny być ostatnim 
wyrazem iecimiki. M  in n i polu mamy wiele 
zaniedbań, a także z winy rządu, k tóry  Udzie- 
jąc kredytu, nie wywiera odpowiedniego 
wpływlu! nla przemysłowców.

Pos. Sobek (Źw. Chłopski) omawiy po
trzeby przemysłu ludowego.

Głos zabiera pos. W jerzbick1 wodz Lew ja 
ta n;a, broniąc nieudolnie dyrektorów  przedsię
biorstw przemysłowych Dowodzi, że niektó- 
re nasze kopalnie są najlepszymi kopalniami 
w Eulropie. Kapitaliści pracują bez żysku (!) 
a nawet ze stratą  (!) i gdyby nie poprzednie 
tłuste' lata, nie byliby w stanie przebyć obee- 
ńego kryzysu. Wywowiada się z;a przedłuże
niem czasu, pracy.

Po przemówieniu referenta Kosydar- 
skieyo zabrał głos min. Kiedroń, tłumaczao 
się.'1 z ciężkich zarzutów, które mu tóW Żu
ław ski postawił

Wybuch bomby nc Uniwersytecie 
lwowskim

Dziś w godzinach \vieCzornyeh na uniwer
sytecie pirzy U!l. Mikołaja nastąpił wybuch bont 
bly. Bomba została umieszczonb w piecu w 
inslyłucie zoologicznym na II. piętrze, 
skutkiem  eksplozji wyleciał iw1 powietrze piec 
oraz szyby w części gmachu i w przeciwległej 
kamienicy. Bomba była skonstruowana ’ bar
dzo prymbywnle, składała się z puszki napeł
nionej prochem, Sprawcy nieznani. — Docho
dzenia w ioku,.

ittin

Wojna i ptud w toinach.
LONDYN, 10. maja. Jak doposi korespon

dent „Timesow** z Pekinu, 'w.1 Chinach tocźjy 
się zhówU jvyiojna domowa. Nawiedzone mą są 
połUdniowio-WIschodniei prowincje. — Równo 
czeisnie szerzy się głód. prowincji Kwjeit- 
schoiu; 50 okręgów1 dotkriięly|ch jest głodem. 
Podobniiiej jak  przed kilku; lały w Rcx-)i i tu 
taj zdarzają się wjypiadki IuldożerslWja. Wiele 
wsi 'wymarło zupełnie, drogi Zasiane są tru 
piarni zmarłych.

RojalisfyczhB mrzonki.
WARSZAWA, 11. maja (lc:I. wl.). Przed 

kilku dniami obradował W Poznaniu zjazd1 
monarchistów polskich. .Wielce charakterysty- 
czniyim jest fakt, iż prezydjnm tego zjazdu o- 
trzym ało Zaproszenie od piaslowiców okręgu 
poznańskiego, — odby wających ró.wboczieśnie 
swój zjazd, ma wżięicie udziału w. ich zieźdżie. 
Pisma am erykańskie donoszą, iż na zjeźdżie 
owych monarchislów brano pod uwagę kan
dydaturę ks. Sykstusa Parmeńskiego, b ra ta  
tkscesarzowej Zyty.

Nareszcie p. Kloti pokzedl w od
stawką

WARSZAWA, 11. m aja (lei. wk). P. Klott 
główny inspektor pj 1(cy Usląpit. Na jego miej
sce ma przy być p. BohifezewiiCz, którego w'e- 
zwano telegraficznie z kmeryki.

Jak się w ostatniej ch\y51i dowradujemy, 
nomanacja ta została już podpisana

Udkrycle wielkleno sprzysi^ż^nia 
reakcjonistów w laponji.

TOKIO, 10. maja. VCvktyio luitaj sprzy- 
siężenie, mające na celu vvymoraowianie człon 
ków rządu. Policja a.resżtowlala przewódcę 
Racj ona lis tyczne j organizacii konserw alystów', 
Richei Uhidp jednego z najwybitnietsz(vch ja
pońskich polityków, oraz dwóch ufnych kie
rowników] rujchu konserwat ywnego. Uhida był 
gmwą spisku, klóry przez wymordowanie 
członków g.binetu  chciał powstrzymać roz
wój Japor.ji W 1:, er mik u nowożytnym, mają
cym swego przedstawiciela w osobie prezy
denta minisli ow, Kato. Spiskowcy uważali, że 
poldyka rządu  llisaczy stare tradycje japo. - 
skie. Głównie chodziło im o zaprotestowanie 
wę.len sposób przeciw powszechnemu prawd 
wyborczemu

Zasądzeni piisldw uhraiA^tdch.
.WARSZAWA, 11. ir..ja  (tel. wł.)- Rozpo

częto ó. hm. proides w . oW.iieńskim sądzie okt. 
przeciw 3 posłom lukraiński.n: Czudzmie, W i- 
sińiczukowi i Kozickiemu Akt oskarżenia za- 
rzUcał im podburzanie ludności. Rozprawa za
kończyła się w sobólę wyrokiem skazdjącym : 
Czuczmę nja 2 lala więzienia, Wasyńczuka na 
1 rok, a Kozidkiegc na 1 irok domU karnego. 
Obrońcy oświadczyli, oędą apelowiać prze
ciw wjyrokowi. Zasądzonych za złożeniem kaU- 
cji pozostawioRo na wjolnej stopie.

Parcelacja zfBmt v* Polsc.
WARSZAWA, 10. maj.a. W edług referatu 

posła Ostrowskiego, przedłożonego na kom i
sji reformy rolnlej rozparcelowano w Polsce 
w ,r- 1923 — 59.941 ł ekląrów ziemi, a w ,r- 
1924 — 45.780 hektarów. Komisja uchWaMą 
zruzyć przeznaczony na ten rok  kontyngeńt 
z 124.000 na 80.000 hektarów.

Wyuid?. cuhru z Polstil
WARSZAWA, 10. maja. Teyoroczna kam- 

panja cukrowa jest już na ukończeniu. Do
tychczas niaogół wywieziono przez Gd; ńsk1 
120.000, do Rosji 30.000 tonn polskiego cukru.

i—Ar. —

PoslbdzsnlB bigi narodtiu
Prezydent Rady Ligi Narodów, angielski 

rrinisLer spraw zagraniicznycn Chaxni»e"lain, 
zwołał posiedzenie Ligi Narodów aa 7. wrze
śnia. Odbędzie się ona w* Genetyie.
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Drożyzna J bezrobocie.
P rzem ów ien ie  sejm ow e tow . M oraczew skiego.

I.
W ysoka Izbo! Zaszedł nadzwyczajny wty- 

padek . w1 życiu parłamenlarnem. że referent 
najważniejszego działu budżetu — budżetu 
Min. Skarbu, wygłasza ipoglądy, w których 
jest odosobniony, albo przynajmniej w bardzo 
nielicznem gronie w t 'm  Sejmie 'nie znajdWre. 
Ale' zapatrywań/* V 'skalskiego podzielają
kola bardzo wpfywowew życiu gospodarczem 
dlatego rue mogę lekceważyć tych zapatry
wań i muszę się z niemi rozprawlic. -

tK U TK I WOJNY I INFLACJI.
bakiem jest, że 7-letiAa wojna zniszczyła 

produkcję, lak przemysł i górnictwo, jak  i 
rolnictwo. FaHem jesi dalej, że okres infla
cyjny pomógł w znaczniej imierzle do odbudowy 
produkcji. Ale równocześnie okres inflacji pod
ważył njewą Lol iwie organizację kanitalistycz- 
ną proaukcji, zniszczył prawie w' całości ka
pitał ubrotowy, uniemożliwił wszelką kalku
lację, wszelką kontrolę wewnętrzną gospodar
ni. Na Le fakty zgodzić się muszą wszyscy. 
Jitszicze jest fakL Lupy, mianowicie, że okres 
inflacyjny zniszczył naszą skaibowość. I co 
do tego wszyscy są zgodni Zaczyna się roz
bieżność, gdy jchodzi o przyczyny sianu, dzi
siejszego. P. referen.l rzecz tak przedstawił, 
jakoby przyczyny kryzysu szukać naielżało w 
i. zw. sanacji Skairbiu. W ydaje mi się, że in
flacja była 10 cnoroba. Stan jakby po użyciu 
narkotyku.
NASZE ŻYCIE GOSPODARCZE W OKRE

SIE INFLACJI BYŁO PIJANE.
W chwili takiej przyszedł p. Grabski i 

powiada: więcej nie będę wam dawał wódki. 
Nie będzie więcej mareczek. Zostało to przy
jęte entuzjastycznie przez całe społeczeństwo. 
Ale potem, -gdy p. G rabski istotnie przestał 
dawać tę wódkę, Lo jest marki, gdy inflacja 
Ustała, zaczęto wołać w kołach kapitalisty
cznych: dzieje się zle, trzeba nawrócić z Lej 
drogi dajcie nam narkotyku! Dla ogółu je d 
nak ma się inny argumeńt — przypisuje się 
sanacji wzrost kosztów, utrzymania.

Jak się rzecz miała w istocie?

Pi a w da, jest wielki wzrost cen hUirtowych 
żywnoślii pocnodzenia ' zwierzęcego i roślin 
nego Ceny te wzrosły w drugiej ' połowie 
1924 r. Zgadza się to z datą podaną przez pi 
Michalskiego zgadza się to z datą Wprowa
dzenia złotego, ale zgadza się również z datą 
nieurodzaju, jaki był w ir. 1921.

 ̂ Przypatrzmy się cenom detalicznym, od 
klórycn zależą koszta utrzym ania. Ceny dó 
26 kwietnia bieżącego roku hurt i detal, wly- 
t:az z Gł. Urzędu, Statystycznego': miasło w 
hurcie, wskaźnik cen 127 i pół tzn. masło,
0 ile1 przed wojilu kosztojwlało 100, dziś w 
hurcie kosztuje 127 i pół. MC* detalu masło, 
k tć .e  przed wojną Kosztowiało 100, dziś ko 
sztuje 213 i poł, bez mała dwa razy więcej, 
njż w hutrei-e. Wieprz żyjwjej. wagi hurl — 
112*3, kiełbasa w detalu — 15P6, a więc o 
50 proc. drożej Nafta — hiulrl 69*8, to znaczy 
tanie,, aniżeli przed wojną, Iw' detalu1 zaś — 
kosztuje dziś 163, więc dw a' i pół raza tyle, 
co w hurcie! * * ‘ " - - - - - - -

RÓŻNICA MIĘDZY HURTEM A DETALEM 
WSKAZUJE NA RABUNEK DOKONYWANY 
NA KONSUMENCIE PRZEZ DETALISTĘ,
jakiego me byliśmy świadkami od czasu pc- 
w dar La pańslwa Polskiego a nawet od czasu 
wojny. Dlatego też  koszt ulizym ania tak sza. 
lenie wzrósł, że
NIEMA W PAŃSTWIE HAMULCA DLA PO 

WSTRZYMANIA WYZYSKU
Uprawianego przez kupców na konsumencie,
1 l'u ja  mam apel równie silny dó Rządu, jak 

do Sejmu. Zarzucamy Rządowi, że mając
jeszcze pewne środki administracyjne, a co 
ważniejsze iśpodki gospodarcze w' wallce z d ro
żyzną, nie Używa ich. Rząd nie ma lego zro-

zUmieuia, iż jeże* me powstrzyma w zrostu  
kosztów utrzym anja, to  w tedy dopiero m u się 
zawali cała aan|aicja Skarbu, Nie widzę żadnego 
usprawiedliwienia dla nadzwyczajnej różnicy 
rozpięcia między neniami dctalicznemi a bur 
towemi. T ak samo nie widzę usprawiedliwie
nia dla nadzwyczajnych zyskóW i dla drogiego 
kredytu-!
RZĄD I SEJM POWINNY ZWALCZAĆ LI

CHWĘ RABUNKOWĄ.
GROŹNY STAN BEZROBOCIA.

Bezrobocie, w ydawałoby się, że zaczęło 
się dopiero w  roku 1924, ale przypomnę 
pi. Michalskielmu cyfry, ze w roku 1923. w- 
lUtiym było, 107 tysięcy bezrobotnych, w  m ar
cu 115 tysięcy, w kwietniu 113 tysięcy, vv 
maju 94 tysiące. To są cyfry roku 1923, z 
przed’ 2 lat. Nie od sanacji Skarbu zaczęło się 
bezrobocie i dlatego nas. do rozpaczy1 dopro. 
wadza len, stan bezrobocia, to, że widzimy, 
iż bezrobocie nie zaczęło się od pół roku, 
aló istnie;e dwa lata. Zaczyna rozpacz ogar
niać, kiedy widzimy, że dziś mami 181 tys. 
a dwa lata temu; dokładnie Iw kwietniu 1923 
r il3  tysięcy, to  znaczy 2/3 tych Judzi juz 
byłoy wfe'dv bez pracy. To jesl staU niesły
chanie' g ro źn y ! A pan zasłaniasz oczy i po
w iadasz: lo się dopietro zaczęło od pół roku, 
a okazuje się, że to się zaczęło przed dwóma 
laty nie wskutek sanacji, lecz (W związku z 
inflacją i ze zniszczeniem życia gospodarcze, 
go. Sanacja była to jedyna droga, ażeby z lei 
choroby wyjść. Ale, ta niena!wjść dó sanacji, 
która iest, która się objawia nąfwóf w tem, że 
i.adóa polski przyjeżdża z Londynu d ó . W ar
szawy i uldaje się dc poselstwa Stanów Z je
dnoczonych, żeby tam przeciwdziałać udzie
leniu pożyczki am erykańsńiej! — ta niena
wiść do sanacji idzie tak daleko ze w szę
dzie po zakam,arkach w Sejmie usłyszycie. 
„j.uż jest deficyt, już deficytu nic nie zaha-i 
muje, ju ż  wszystko się wywraca**.

Echa katastrofy p id Starogardem
,F o r t  m it  d e m  K o r r5 d o r“

Tragiczną katastrofę pod Starogardem 
wyzyskują pum a niemieckie W kierunku wy

R. 1921 dzieli się Ua 3 okresy. Pierwszy j ' ' raslroj!.u ' ^ u ry ta r ,  polski*; je s t
mmi okres ■ ehwi- ^szczęsc-em  me tylko dla życia osobistegookres: wielki Wzrosi cen. Druigi okres: chwi 

Iowa stabilizacja kosztów utrzymania. Trzed 
o k res : znowu wzrost kosztów* m rzym ania, — 
stwarzający z Polsk' nąjdroższfe PańsIWio w 
świecie. Pierwszy „kres był spowodowany wa
loryzacją podatków i danin, drugi okre's sta

prziejcżdrających, ale i dla życia gospodar
czego NiemiĘc. ,

NacjiomlalistyCzne pismo „Pommersche Ta- 
gespost nie kręoując cię w słówlach, lak się 
oto idska rta Polskę, a ponieważ dobrze jest

bilizacją marki, trzeci okres wprowadzeniem cz,asern U jrzeć na dno duszy „przyjaciół** po-
. wtairzamy niektóre ustępy swistka na-.jonali-
styczniego * I

„W korytarzu polskim, powierzonym w ła
dzy polskiego, rozbójniczego państwa (Ii 
(Raubeirstaal ( dokonano przeklętego zamachu 
nla pociąg. Liazba zabitych, którzy padli o- 
iiarą polskich stosunków, a nadto fakt, że 
ofiarami byli przeważnie Niemcy i że .wypa
dek nastąpił w ..polskim korytarzu" skłaniają 
dó określenlia winy nietylko pod Względem 
prawmiym, ale' i moralnym. Od kilku miesięcy 
pozwalają sobie njaj'w!yżej postawione ezfyu- 
n'iLi polskie, ministrowie, a nawet sani prez. 
n iinstrów  Grabski na nielsl chana napuść

złotego.
DROŻYZNĘ ODCZUWA PRZEDEWSZYST- 

KIEM KLASA PRACUJĄCA.
Drożyzna jednak nie była spowodowaną 

sanacją, oo wynika z porównania kosztów ui- 
mania i ^en hurtowych. W aluta odbija się 
rsa cenach liuriowych, tymczasem ceny hur
towe w|qale w górę nie poszły, dopiero z po. 
c/ąlkiem  rokui 1924 :en'y turtow e doszły do 
wysokości przedwojennej, a po roku 1924 już 
wskaźnik 100 Wzrósł die* 110—121. Gdyby ce!. 
uy!.detaliczne poszły po tej samej linjt, .iie 
mówilibyśmy dzisiąj o dj*ożyźr.U. Ale koszta 
utrzymania, 'które wgr.. 1922 były znacznie 
Dionliżej wskaźnika cen hurtowych, w r. 1924 
przeskakują ceny nurtowe i akaźnik ich jest 
156—157! Weźmy ceny hurtowe kilku dzia
łów w edług tablic p>. Michalskiego. Najwyż- 
wyższa ceną suirowóów hutniczych była w r. 
1923 od sierpnia do grudnia, później już nigdy 
do lej wysokości nie wróciła, dziś słoi znacz
nie! niżej c e n r. 1923, sierpień- -grudzień. Skóry 
m,axir.ium a woje niały w| r. 1923 we wrześniu 
i o becnie nie doszły jeszcze do tej wysokości. 
Metale i węgjel obecnie stoją od czerwca 1924 
na lej wysokości, na jak je ( stały w marcu 
1923 r. A więc maximum icen W, tych aziałach 
było- przed1 saniacją.
r ó ż n ic a  c e n  d e t a l ic z n y c h  a h u r 

t o w y c h .

przelciw państwrui i nlaroum ń niemieckiemu. O- 
slalecznie m usia ł/ się z tyioh sztucznie podnie
canych namiętności wyrodzić tego rodzaju 
zbrodnie, jąk  ów zamach na pociąg pospieszny.

Zabójswc i złodziejstwo (!) były bronią 
polską przeciw narodówtj niemieckiemu: aziś 
mamy nadto- zamądh1 koić jo  wy t  . > j_..j

Naszym żywótniym interesem jest dbać o 
bezpieczćrslwo i porządek w  tych częściach 
k ra ju  nielmieckiego', k tóre zagarnęła z obcą 
nomocą pod swóją Władzę — rasa m riej war-i 
i ościowa (!) przez Raczona przez op-atrznośc 
do służby inhym (!!) i dlatego zwracamy się 
dlo rządu Rzfeśzy z slanbwezem zapylaniem, 
co Uczynił dótychcząs, alby ująć w1 karby aro. 
gancką i hisle|ry)Qzną Polskę, a Niemcom w 
Utej ułatwić ciężkie życie. Żądamy aby uk ła
dy o trak ta t handlowy były Wyzyskane pod 
względem polLycznyim ; żądamy także, by o- 
fiary z PrUskiegO' Starogardu, skłoniły na. 
reszcie rząd  Rzeszy!, uo» zmazanja ha.iby i wy- 
zwlołeiniia KoryLarza z pod panowania polskie
go m otłochu"

Honferencja m jłej enterrty.
BUKARESZT, 10. maja. (P a t) . W d ru -;rza ją  podejmować żadnej akcji, któraby mogła 

gim dlgu 'konferencji Małej Entenly wszyscy I ewentualnie opóźnić w Bułgar ji ostateczne' u- 
trziej ministrowie spraw Wągr. obradowali nad {stałemu się porządku1 Niemniej państwa te 
sprawą slosuinikóW dotyczących państw M a
łej Eulenty! z państwami sąisiedniemi. Benesz 
zawiadomił kollególwl o rezultatach swoich ro- 
kowań z Polską. JUgosławfe i Rumun,ja są

nie mogą się zgodzić ną zwiększenie ąrm ji buł 
garskiej. StosUnki z W ęgrami biył}r przedm io
tom drobiazgowej dyskusji, lwi czasie którei 
możną było stwierdzić, że api sposób, w jaki 

spiócjalnie ządo-wolone z lyich rezultatów1, gdyż przeprowadzona jest realiza-cja uzdrowbmia
uważają je  za npwly wielki krok na drodze dó 
stabilizacji p oko ju

Czechosłowacja, Jugosławja i Rumun ja 
stw ierdzają z zadotwolcnicrn, że knowania bol- 
szewilkie :vv Bułgarji ziakończyły się niepo- 
wodżćuiem i że W konsekwencji nic zatnie.

i .nans,owego, ani też sposób wypełnienia n ie
których klauzul trak ta tu  pokojowego, zScjła- 
sżicźia ’|w spralwtc1 rożbroiema, nie. mogą w pro
wadzić Vh stosunki z Węgram. zaufania. N a
stępnie przedyiskujlowąno zagadnienie austrjac 
kie.

(
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W kotle sejmowem.
O „W yzw oleniu*' s łó w  killroro. — O brady, ob rad y , ob rad y  — w yb ory , w ybory, 
w ybory . — B ła że j S to la r sk i — n ow y p rezes  „W yzw olenia*4. — K łó tn ia  na gó rze  — 

z a p a ł n a  dole. — O gólne la n ie  M ich alsk iego .
WARSZAWA. 10. maja.

(Od naszego korespondenta).
Trochę wiadomości z W arszawy. N ajbar

dziej omawianym, i „bbmawianem" jest obe
cnie klub „Wyzwolenia". Najliczniejsze stron
nictwo radykalno- ludówfe nie może niestety 
znaleźć swego w)yraz|ui parlamentarnego — w 
zwartem, skonśolidowlanem prezydjmn i za
rządzie klubu poselskiego i ,raz wraz prze
chodzi stale przesilenia. Jest już powszechnie 
rzeczą znąną, iż klulb ten stale „obraduje" 
O brady oiągnlą się zazjwyczaj bardzo długo 
w per i często nad ranem  przbi yW'a się dy- 
skuisję „do njastępuego dnia", ponieważ 26 za- 
pisanjyon do głosu, „jeszcze się nie wypo
wiedziało". Wyniki głosowfań przynoszą cią
g łe  zmiany i niespodzianki. Wielkości klubo
we piadają — jak pszeniczne źrałe kłosy od 
ciosu sierpa — nawet już nie wiybierani Jb za
rządu  klubu — dla utrzymania ciągłości li- 
nji. Był prezesem — 1 hugutt — orzewodnj- 
cząry kllujbu i stpo;nniictw!a — „papież" w1 W y
zwoleniu1 i... iv|ystąpił ze stronnictw a. Ktoś 
dowpipny. w| sejmie załamywał ręce nad okro
pność ią stosunków, jjakie na śWiecie zapano
wały. mówiąc: „jesn ksiądz zUneni wiarę — 
jest to  zgorszenie, jeśli biskupi — to  wielki 
skandal, — ale żeby sam piapież wystąpił

m ało subtelnych i czułych na tę grę par 
lamentarną wyborców'1. Toteż krakania nad1 
rozpadem Wyzwole.iia nie odpowiadają istocie 
rzeczy, a przeciwnie wzrost stronnictwa i 
zwolenSukóWi W)  z\volema jest niewątpliwy.

Młode, ach zbyt młocie zaś przedstawiciel
stwo parlamentarne „W j z wolenia" dłuższy
czas jeszcze będzie fermentować, zanim ta no
wa parlam entarna demokracja nabierze do
świadczenia, utmiaru i praktyki parlam entar
nej i zechce się wzfarowlać na swych sąsiadach 
na leiwicy (Z. P. P. S.)

Wszelkich zaś martwiących się z powbdu 
rozpadania sie demokracji należy pocieszyć, 
że takie fermentowanie jest naturaline, że na. 
wiet te secesje nie osłabiają demokracji, gdyż 
Piast- pająk lie ułowił dotąd ani jednej musz
ki z W- zfwolieintaj i sił Ch jenc ^iasiows ani 
w klubie1, ani w masie chłopskiej wcale nie 
przybyło.

Po za tern z ostatnich dni sejm u należy1 za- 
nótowiać zdemaskowanie przez PPS. prowo
kacyjnej roU policji w związku z działalnoś
cią konfidenta policji Trojanow skiego t de
batą budżetową.

Charakterystyczną jqdchą debaty jest „la
nie" jakie ptrzymiał t .  minister pi. Michalski, 
jako  referent — skarbu — w budżecie siał 
od kilku, miesięcy grozę i postrach w sfe-

zc swegu „kościoła" tego dzieje n'ie znają, jrach skarbowych., truchle11 referenci, naczel 
Był przez chwilę prezesem senator Woźmcki 
y- Uderzający w senacie z punktu widzenia 
interesów  demokracji — wi instytucję sena-. 
tu. W ytknął mu toi jego kontrkandydat g.
RudzińsKi, iż pirezjes em klubu został głosami 
s* ba ta ro * ... Woźnicki z,a,raz ustąpił... a cho
chlik sejr, ,ow!y, rozpowiadał o Woźnickim :
Traw ka się urw'ała, a pi. Woźniicki usiadł w, 
v łasnfe1... argumentowanie. W szedł na tron p.
Rudziński Aż się wszyscy zdmWih, jak  się 
..en n amiętny izłowiek UtemncjroWlaf, tak  spo

iuoy i dyrektorzy departamentowi — podo
bną jeden tylko Wił. G rabski uśmiechał się i 
cienkim swym Tyszt autem uspokajał w ylę
kłych : „nie1 szkodzi, nie szkodzi". I po pięciu 
miesiącach wytoczyła „żelazna m iotła" kolui- 
brynę — alb — przeciwko sobie. Ciekawe zja
wisko. Mt szySlkie klUby narzekają na stosun
ki gospodarcze w Polsce, krytykują rząd, 
— ale z chwilą, gd'y p. Michalski (usunięty 
przez Grabskiego z dylrektury Banku) rzucił 
sie pa ministra skarou — wszyscy mowey nie'. 
m,al solidarnie id er żyli weń „jak W bęben". 
Ledwo żytw: Uciekał p. Michalski ze stolca re- 
ferorflją i n iep rędko  chyba się tam zjawi. Towf. 
pos Moraezewski anegdotką „o dziewczynce" 
ośmieszył p. Michalskiego do cna, gdy ten 
opowiadał o iwjysokich płacach maszynistów.

To zgodne odwiezienie referenta tłum a
czy sie przejawicnjiem wyraźnej animozj: Mi
chalskiego do Grabskiego — co wzmocniło 
jeszcze i tan wysoko stojący osobisty autory
tet! G rabskiego. Socjaliści orzez usta tow1. p. 
Moraczewskiego zdemaskolwiali rolę Michal
skiego jako adwokata klasy posiadającej, i 
zwolennika pośrednich podatków1, zm ierzają
cego do narzucenia większych jeszcze cięża
rów na klasę pracującą.

W poniedziałek 11. b  m. będziemy świad. 
kam i „zapasów atletycznych" między zastę
pcą „Lewialana" Wielkiego przemysłu: p.
Wierzbickim a tow. Żuta W skirn epirezentan. 
tem górników, kłosy pracujące i W przemy
słu, 'bezrobotnych i wszystkich, l&órzy tu 
czą rekinpw kapitalistycznych sami głodu
jąc i kalectwie wegetując w ciężkich warun
kach zvc ;. z—c.

Krwawy egzamin w Wilnie.
„Kur je r Polski", otrzym ał koresponden

cję z Wilna o tragicznych zajściach w lam- 
tejszem gimnazjum. Ze względu na ciekawe 

cha-akleryslyczne szczególe tej korespon
dencji powtarzam} niektóre z nich, aby czy
telnicy mugli się zorientować jakie stosunki 

kojm e i Umiarkowanie zapróz|enlował się, a ż '* jakie środowisko zbrodnię tę polwórną zro- 
przez cały tydzień. Ale zwołano nagle kon- c#z*0t
gres i fala go porWafa sam bowiem włożył! W gimnazjum :m Le’ewela od trzech dni 
k lin  w swój w łasny klub — atakując Dąb- -uczyły się egzaminy maturalne. W śród 43 
skiego i jego zwolenników. ! stających do egzaminu abiturjentów  dawało

O hec nie Ustąpił i nawet nie wybrano oo'?*^ uczuwać nietylkp, silne przemęczenie, lecz 
do zarządu, P,rt esern wybrano znów włością- J . zr serwowanie Polęgow ao  je zachowanie 

  - - - - J się -względem egzamiripiwąnyich dyr. t .  Bie
gańskiego, nadzwycza; surowego pedagoga i 
pedanta. ZachowyWanie się tym razem dvr. 
Biegańskiego — uderzyło nie tylko uczniów, 
teicz i innych rzłonkow komisji egzam inacyj
nej — a przedewszysikium, delegata ku ra to 
rium , dyr. gimn ze! Święci an Czapskiego — 
który  wrażeniami swemi cod óelił się łaska, 
wie ze mną.

W idząc słabe wyniki dwóch uprzednich 
egzaminów (polski, fizyka), dyr. Czapski — 
sam przygotował treść do trzeciego egzaminp 
z algebry, z adanie wybrane było specjalnie 
lalwe i s,podzie'wiano się naogół pomyślnych 
wynikowi. Tymezasem dyr. Biegański zdWoił 
czujmoś' i sypał naokoło wśród zdających 
oslrem i uwagami i... przestrogami.

W  pewnym mcwnenci o „srogi" dyrektor 
podszedł do abiiurjenia Stanisława Ławryno
wicza i xHebrał mu papier z riezaczętem je 
szcze żądaniem. Ławrynowicz, chłopiec szale. 
lCnie przeczulony i nąrwauy (wyjął w tym 
czasie z kieszeni rewolwer i zaczął strzelać w 
stronę komisji egzaminacyjnej, mierząc spe- 
c Jnj.< v. Biegańskiego idząe to jeden z 
abhurjcmitów skoczył i zasłonił Własną osobą 
dyrektora. Posypały się ialSze slrzały. Szla
chetny chłopiec Aleksander, Zagórski, padł — 
śmiertelnie ugodzony. D yrektor Biegański o- 
tpzytmał dwie niezbyt ciężkie rany. Na sali 
powstała nieonisana wprosi konsternacja i po
płoch Chłopcy z przerażeniem  zerwali się z 
miejsc, zwłaszczą, że wj ręku, Ławrynowicza 
ujrzeli granat. Dwóch z nich Bońca-Gsmo- 
łow ski i Szymonpwicz oprzytomnieli pierwsi 
— przyskoczyli do szaleńca i gchwycili go z 
tyłu za ręce

Niestety było  zapoźno Ławrynowicz w yr
wał już zapał i graniat Wi kilku sekundach 
eksplodował

Po strasznój tej eksplozji rozległy się tym

niną Maże ja  Stolarskiego — wybrano nie 
mji jednomyślnie. B liżej Stolarski by ł pre
zesem Wyzwolenia W| poprzednim sejmie. Jest 
to tyjp, światłego człowieka, o  czystej, kry- 
stalicznlej niemal dUsży, przepełnionej bezin
teresowną chęcią służenia dobru ogólnemu, de
m okracji i postępowi. CzłoWiek łagodny, za- 
palrzonjy w przyszłość wsi polskiej, nauaje 
się bardziej, do codziennej, twórczej pracy or- 
gau,:-eznej w zakresie budo* ania zrzeszeń i ir. 
ganizreji gospodarczych, włościańskich, aniżeli 
dc wykręinlyich szamotań się w zgiełk"! życia 
parlamieWtąrnego. W przeriwienstWie do Wi
tosa — wiernie trzym ą się linji ideowej, swe
go luidoy ego program u, nie umie kłamać, o- 
szukiwać, Ząwfeze ,prawy i szlachetny, każdy 
krok  swój lupiiększla jwjjiajgą i ideadlizmem.

Nifemą oni przet iwnikóW w klubie — ale 
też w machinacjach parlamentarnych po
trzebuje wydatnćgo sukursu, gdyż — jak już 
zaznaczyłem — inteligencja jego nastav/iona 
jesl więcej n|a sprąwy gospodarcze. W icepre
zesami zostali przeważnie włościanie reprezen
tujący klasowe chłopskie interesy.

Ktoby jeldniak sadził, że te secesje, zmiany, 
walki stronlnietWą z klubem poselskim zapo
w iadają „kon|ie|c Wytzwiulcnir 1 jak to  głosi 
pa asa ehjcńska, leWby się grubo  'zawiódł. P rze
ciwnie. Wyzwlolenie — irziąciłb hasła, k tó 
re  pa dole masa chłopska chciwie przyjęła. 
Ziemia bez wykiupiu-, — odłączenie kościoła od 
państwa, znala/łio poważny odzeW na dole.

W yzwolenie, jako Gronnielwó wzrosło na 
silach a, P iast czyhający na spiadek pi „Wy- 
zwoleniu" na ie|renie bl Królestwla KoUgre- 
s o w e g o  jest lieinąl zupełnie ze wsi wypło
szony. Pisma WvzfwoIenia — Wzrastają w, licz
bę prenulmertatarów (organ ,Wy|z!w|olenia — w 
przeciągu d*wÓch ostątn ch tygodni Wzrósł o 
fi tysięcy nów yCh odbiorców1) — Kłótnie w 
klubie: nie czynią zbyt wielkiego wrażenia na

razem na korytarzu1 nowe strzały. Strzały k ie
rowane były W  stronę komisji — ręką abitur- 
jenta JanUsza Obrąpalskiego. Mimo Szaioneyo 
popłoch kilku abiturjClów rzuciło się w, st-o . 
nę strzelającego. Wówczas O brąba'ski rzucił 
nla ziemię granalem. Granat na szczęście nie 
eksplodował. O brąpalsti widząc to strzelił so. 
bie z rew;olweru, w skroń i p;adł zbroczony 
krwią. W Irakcie odwożeni; go do szpitala od- 
nąleziono w jego kieszeniach jeszicze jedCn 
graniat.

CzyU Obsąpialskiego łączył się ściśle z czy
nieni Ławrynowicza, eo wskazywało, że za
mach był Uplamuwany.

Podprokurator Misiewicz bada już ucz
niów. Coś mi lam Wpada w uszy. Prawie 
notCm już przedemna narzfekaja... było im źle. 
To się sUć musiało odpowiada mi jeden zde
cydowanym głosetm. Próbuję mitygować. Dla
czego ? Panowie, to przeczulenie. Mar.,;a prze
śladowcza. To niemożliwie. Niemożliwe? A w i
dzi pan redaktor stało się.

Chwytam jeszcze W kanlcelarji gimnazjum 
— ulotne curiculum vilae — ■ uczniów samo
bójców i zabójców. Życiorysy ich w żadnym 
wypiadk.' nie1 dawiały przypuszczeń o mają- 
cem pęknąć szaleństwie.

ŁawrynovH,'cz i Obrąbalski byli synami 
bardzo nawet zamożnych rodziców1 ze sfer zie. 
rr iańskieh. Pierwszy7 pochodził z Kowieriszczy. 
zny- — gdzie do dziś drua znajduje się majątek 
rodziców. Do Wilnfa przyjechał wi 1921 r. j 
wstąpił do 5-tej klasy gimnazjum im. Lele
wela.

Był pupilem profesorów i pierwszą osobą 
wćród kolegów. Ud dwóc. lal piastował go, 
diiiość prezesa „Bratniej Pomocy". W roku 
zeszłym obi | ł  się, przy maluirze w bieżącym 
według ofróćby delegata kuralorjum  miał ją...
otrzymać.

Drug — pocnodził z Mińszezyżny. Rów
nież w 1921 r. wStąpił do legoż gimnazjum, 
*e)Qz do klasy 7-ej. Był mnie- narw arjm  od 
sWego przyjaciela. — lecz uczniem rzeczjwń- 
śpie: słabym, W  ką(żdej z klas oslalnjicb siedział 
pc dwa lata. Ławrynowicz i O bripaiski po
zatem wszystkiem — żyde prowladzili na- 
w skróś samodzielne. Pierwszy z nich kolek, 
cjonow'ał granaty. PoUcja... po wypadku wy
kry ła  ich gałą masę. A w czasie ostatniej mai 
tury impionowąli Wprośl kolegom. Rozbijali się 
autami, szastali n(a lewe i prawb pietiiądżmi, 
ą  w Umyśle ich ióirzew ąła myśl o samo
bójstw ie i zbroanl. i
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ZNIŻKA CEN PSZENICY. Na giełdzie zbożowej 
we L w ow ie wczoraj notowano przy tcertdencji zn iżko
wej pszenicy: 100 kg. pszenicy 37—38, żyta 32—33‘50. 
jęczm ień 27—28, owies niem iecki, loco Lwów  31—30 
złotych.

• POI'RZUTEK NA PLACU ŁW. ANTONIEGO.
Jan Diaków  przechodząc w spom nianym  placem  spo
strzegł podrzucone dziecko płci m ęskiej, liczące okoIo 
8 m iesięcy. Podrzutkiem  zaopiekował się m iejski ko- 
misarjat IV. 'dzielnicy.

z a m a c h  .s a m o b ó j c z y  n a u c z y c i e l a  w bo-
R*i SŁAW IU. Do .szpilala pow szechnego przyw ieziono  
Samuela Schera, nauczyciela szkoły  powszechnej z 
Borysławia, z raną poslrzałowrą w  skroń, powstałą  
skutkiem zamachu sam obójczego.

PASKARSTW O M IESZKANIOW E W  BRZU- 
CHOWICACH. W policji oskarżono o  lichwę m iesz
kaniow ą niejakiego Luksa. m ieszkańca wspom nianej 
m iejscow ości, który za wynajem  2 pokoji z kuiionią 
żąda 200 dolarów oraz Adolfa Koskego, który za w y 
najem 'pokoju z kuchnią żąda 550 zł., jako czynsz dwu
m iesięczny.

NAPAD RABUNKOWA NA DRODZE ZE LW O
WA. Anastazja B orow ic/ka, zam. w  Złoczowie, wra
cała onedgaj W nocy ze Lwów a do domu w towarzystwie 
kilku osób. W drodze pom iędzy Herm anowem  a Ku
rowicam i napadło 'na nich dwóch napastników. Jeden 
z nich strzelił z  karabinu na postrach, drugi zaś 
zrabował z w ozu# paczki, zawierające słodycze i za
baw ia dziecinne. Z kiipsim tym rabusie zbiegli w kie
runku f far manowic.

Policja zarządziła pościg  za band' lam i.
ZAw IN IO N ' .  M ojżesz Scheinhaul zam. przy ul 

Szeptyckich ł. 20, doniosł policji, że popołudniu dnia Tu w  nikła bójka pom iędzy wspom nianym  a Ołcksą 
9. bm w ydalił .się z dom u syn jego 14-letni N uchim , ■ Ośniukiem  W ówczas 13-letni Marjan Kotowicz stanął 
uczeń gim nazjalny i przepadł bez w ieści i w  obronie słabszego Ośniuka. W orotny z zem siy

N A uC Z i.IA  NA M IEJóCL ZAMACHU NA P. pchnął nożem  K. i przeciął m u poa kolanem  tętnicę.
PREZYDEN i A Wczoraj o  godzinie C-tej rano za -i N ieszczęsny zmarł w królee wskutek upływu
rządzi! sędzia pledczi r. Rulkn naocznię na miejscu Jkrwi.
gdzie z. r. zoslal urządzony zam ach na Prezydenta ! W idząc to zabójca polecił kolegom al>v nnpę-
Rzplitej. rMfi b-.dio do jego rodziców sam zaś udał się w  głąb

Na niejscu był oskarżony Steiger, oraz św iadku -; iagu, m ówiąc, zi popełni sam obójstwo z powodh po
wie. Skrupulatnie m ierzono metrem miejsca na któ- pełnionej zbrodni.
rem  stali w krytycznym m om encie S. oraz świadkowie i Przez trzy dni poszukiwano W orotnego, lecz bez- 
lakoteż m iejsce na którem upadla petarda. i skutecznie.

ŚM IERTELNE PRZEJECHANIE LOKOMOTYWĄ “
NA DW ORCU PODZAMCZE. 43-k‘tnia Anna Melny- 
czuk i Irena 11awryszyu. gospodynie z Ijruehnala, 
pow  jaworowskiego, przechodząc w ub. niedzielę po
południu przez tor kolejowy obok Zniesienia zalrzy- 
m ały się. gdyż spostrzegł) nadjeżdżający pociąg. T ym 
czasem  z przeciw nej strony nadjechała lokom otyw a, i 
która potrąciła obie kobiety usu .ające się z toru 
w ostaShim m om encie. Melnyczuk doznała urwania  
siop y  i fljałplnanśa k ości czaszkowej Hawry szynowa do
znała ciężkich kontuzji na (głowie i złaniiania ręki.

Na Ifniejsce IWypadku przybył lekarz Pogotow ia ra t 
dr Marceli Graf, i udzielił ofiarom wypadku pierwszej 
pom ocy. M elnywukowa zm aria wkróloe wskutek od
niesionych obrażeń, H aw ryszynow ą odw ieziono do 
sżpitala.

N azwiska jego nie zdołano ustalić.
Zraniony w rękę żołnierz podał, iż nazywa się 

Kasper Kmieć. Zeznał on. że ów z przebilą piersią  
zaatakował go na ..ciemnych walach11, a przedstawiw 

s z y  się jako w ywiadowca policji zarządat ukazania 
liegilymaciii. Ciglądnows/v dokument, żołnierza uznał 
legitymację tę za niewystarczającą, poczeun począł 
przeszukiwać k ieszenie Kmiecia, Żołnierz podlej rzy- 
wając, że ów .wywiadowca1' ciiee mu skraść ze
garek począł oponować a w czasiu szarpaniny został 
zraniony w rękę sam zaś zranił rzekomego wywia- 
dówcę nożem w pierś. Zjawił się wkońcu policjant, 
który odpiow adzii zranionych do pogotow ia rat.

Z a b ił b ra ta  ze  „wstydu", iż  p o p e łn ił  
k ra d zież ,

W T ołszczow ie, pow. lw owskiego, zinarł rzekomo 
nagle onegdaj w  nocy Jan Sawko, jeden z parobków  
zatrudnionych u zarządcy lasów W ład. Loeglera.

Michał Buryj pow iadom ił policję, iż prawdopo- 
f.lbbnie brat Sawki, 18-letni Piotr Grecko, służący  
w spólnie ze zmarłym u Loeglera. jest sprawcą za
bójstwa S., 'gdyż od czasu śmierci brata stał się. 
sm utny i mijiczący.

Przesłuchiw any przez policję ów  Grecko w ypierał 
się  zrazu, zbrodni. W końcu przyznał się jednak do 
brałobójslfcea. Powodem  zbrodni była rzekom o kra- 
diziife clileba i bwij iczów, oopcłniona przez Sawkę na 
szkodę Buryja. Grecko nakazał S. oddanie skradzio
nych przedmiotów. Ten jednak nie usłuchał. W obec 
tego £>r;eckoi począł |iić. iga;. a jyjrfy ten się  £ronil w ów czas 
G. rekami udusfł Jarała

Uczynił lo jak zeznał ze „wstydu", iż S. po
pełnił kradzież.

Bratobójcę aresztowano.

Z fjiuął p rzeb ity  nożem  b ro n ią c  koletfi.
13-lclni W ładysław W orotny, zam. w Ljem iro  

w ic, onegdlaj pasł bydło w  Iesie wraz z  rów ieśnikam i

K rw aw a  b ójk a  parobtrów
5jciu braci i krewnych Seńkow skich, trzech bra

ci Szatkowskich Józef Basztobin i .łózef N iedzielski 
parobcy W Bitce Szlacheckiej. Uzbroiwszy się w no
że, haki koły. bagneiy i m otyl . urządzili aasndz- 

ę w puslym!"' Idiomu na swY .'h przeciwników. Gdy 
ci tu nadeszli roZ| i e<ębi się tnaiaura Ciężko zosiali 
Poranieni Antoni Kultów, brat tjeigo ł.eon. Slnnjsław  
Rigas i Jan MaTiiunków. Z a Ifi-kU jarych zginął na 
tmiejsou1 Józef Sćńkowski, oraz został ciężko zraniony 
slryjcp/ny brał jego Michał

U czeslnicy lej bójki którzy w yszli cało, zbiegi 
i ukrywają się przód aresztowaniom . Niektórych z 
poranionych przyw ieziono na leczenie do szpilala.

P o szu k u je  się  robotnika 
na p ie rw szo rzę d n ą robotę 
kraw iectw a m ęskiego . 45-1

Ee sportu.
W A. C.

,1  W  niedzielę w ysław iła Pogoń drużynę kom bi
nowaną, w której grali z  pierwszej drużyny: Górlitz. 
Hanke,' (lulicz, Szabakiewicz i Garbień. ■

Gdyby nie gra „tout" ze strony Hankego i Gu- 
licza i la idrużyna n ie  byłaby zeszła pokonaną, dwa 
karne rzuty przechyliły  zwiycięsryo na stronę w ie- 
deńczyhów. Dla Pogoni uzyskał bramkę Szabakiewicz. 
Sędżia p. Lsarz nie orjentował się  zupełnie.

JUTRZENKA (Kraków' — CZAR. I 0:1 (0 :0 \
Krakówskiej drużynie brak zupełnie dyscypliny  

slporlowej, zachowanie s ię  poszczególnych graczy było 
niżej wszelkiej krytyki. P o drużynie Czarnych spo
dziewał iśmy się  lepszej gry. - dała sobie narzucie 
zwłaszcza w pierwszej połow ie tem po i grę x.górą*' 
przez .Tulrzenkę. Goście przez cały Czas grali defen- 
z w nie, obrona ich grała bardzo dobrze, pozatem czę
sto ..murowali' bramkę, lak. że Czarni n ie  m ogli 
swej przewagi wykorzystać. _\Y drugiej zwłaszcza p o 
łowie gnietli Jutrzenkę n iem iłosiernie, irudho jednak 
było przez zwartą przed bramką falangę graczy kra- 
aowskićh s'.łe'*jH do ich bramki.

Prawie pod koniec gry uzyskują dopiero Czarni 
z rzutu karnego strzelonego iprząz Kopcia IV z wy 
męską hramkę. Rzut Kamy przeciw któremu d em on 
strowała Jutrzenka i iczęść publiczności, która dała 
się iporwać. sw em u wschodniem u tem peram entow i, był 
zupełnie słusznie p odyk low am . gdyż giacz Jutrzen
ki itderzyl na polu karnem Drapałę skaczącego do 
piłki — pięścią w pierś, chyba doslateezny powód do 
rziłli karnego. Sędzia p. Bober powinien był g ia- 
cza Jutrzenki, który prowokował jeigo i publiczność  
u(suinąr 7.  tx>iskn.

JUTRZENKA JIASAIONEA 3.1 (2:2).
Jutrzenka grała bez targów i krzyków*. W  plerw- 

szej połow ie przv słabem tempie (eiciiniezna i lak- 
teczna przewaga Jutrzenki. iktóra jgrała i kom binow ała  
dobrze. Husmonea gra dość chaotycznie, m im o to ltzy- 
skuje Stcueinian :d\\oma sirzelonym i ^bramkami w y
nik rem isowy. drugiej polow je tem po ostre, nadane 
przez Ilasm oneę utrzymuje się prawie Ido końca. Ju
trzenka zdobywa Irzecią lnainkę i zdaje s ię , .ż e  zejdzie 
zw ycięzcą, lecz tuż prawie pod koniec w yrównuje  
znów  Sleuermnn. Sędziował dobrze p. Fischer.

Mistrzostwo Polski:
Lublin: POGOŃ -  LUBLIN1ANKA 1:0 (1:0).
Pogoń z 6 graczami rezeroy . Bramkę zdobył

kuchar.
Krakóv \AISLA — L. k . S. 3:1 (.1:0)
Kraków: M A K K A B I- U NIO N  ZlZKOV 1:0C0:0).
GRACOVIV -  UNION ZIZKOV 2:3 (0.0).
W arszawa W ARSZAW IANKA -  AMATORSKI 

K S. 3:2.
M islrzoslwo Id; B. w e Lwowie.
Iliali—Orlęla 5:1. Jutrzenka— Kresoyia 5:1. A Z. 

S — Al etui 5:2, Świteź — Lwowianka 2:0, Spaila II.
— Lech iii II 2:1, Czarni II. — Hasm onea U . 2:2.

M islrzostwa kl. Ck:
Julrzenka II. — Kresoyia II. 7:0. Leopolis — 

Grafika 3:1. Lauda — Ruch 5:0, Makabi — Spedyto
rzy 2 0 O izel Biids — llakoah 1:1 l.oonja — Bar- 
kochbii 2:2, Lyezakowia — Rdhaeh 8:0.

Zawody lekkoatletyczne irrządzone przez I... k , S. 
„Pogoń 1 dały następujące w yniki:

BIEC 100 m 1) Piątkow ski Pog.) 12‘3, RZUT  
DYSKIEM: 1) Baran (P) 30*58, 2) Cybulski (P) 35T5. 
SKOK W ZW 5Ż: 1) Na róg (P# 104, 2) Postępski 'Cz', 
159*5, 3 ) Szaliiiski :Cz, 159*5. BIEG 1500 m .: KaWa 
(Cz) 1.21*2 . BIEC I00 m . Postępski (Cz) 58*2. SKOK  
O TYCZCE: Rzepka lA.Z.S.) 317 cm BIEG 200 m.: 
Piątkov,skj (P) 23*7. RZU T OSZCZEPEM: Grankowski

POGOŃ 0:4 (0:1).
1\/I > _  .  .  .  Zespół w ie de
l Y l U r a r S K a .  z i y ,  H O r c l C Z U r C .  ! jncą bez ambicji, zawodowcy, ziipłacono im. więc

Krwawa kronika.
K rw aw a a w a n tu ra  n a  , ,c iem nych  w a 

lach " .
Wczoraj przedpołudniem  przyprowadził poste

runkowy YIO Pogotowia rat około 23-letniego m ęż
czyznę z  raną kłutą w ok o licy  serca. W raz z  nim zja- 
w u  się jakiś szeregow iec1 z' raną na ręce. Zraniony 
paicjont w  pierś zachow ywał się  anorm alnie, przed- 
s ‘aw ił się jako rakarz, który niczego się nie obawia, 
albow iem  przed niedaw nym  ezasejn odbył karę 10-cio 
mjiesięcznogo garnizonowego** i t. p.

Z Irudtem zdołano zabanaarzować m u ranę po- 
czem  odwii zjono go do szpitala Tu popadł w szał ,a 
potem stracił przytom ność.

(Cz) 41.42 rrn SKOK W DAL: Naróg (P) 591 cin.
Zespół w iedeński pkazał sie drużyną słaba, gra- I^H'11 '' Saw aiyn (P) 17.310. RZUT £ a

‘ Banin (P) 11*18, 2) Cybulski (P) 10*50, 3) Grankowski
(Cz) 9*70.grali,1 tl jak. to m niejsza  o lo. Czy będzie lo  nauczką

dla naszych klubów, aoy podobnym drużynom tali 
szalonych kw ot za przyjazd do l.wbwa nie płacili 
i z naszej sportowej p u b liczn ość  tak bai‘d'zo wy- 
górowanycłi c.cn wstępu nie iśuiągali, ,o łiaczym \
i W  'pierwszym ktniui odniosła P ogoń’ zasłużono 
zw ycięstw o, m im o. że grała poniżej swej zwykłej 
formy. Gra W* pierwszej połow ic m ało inleresnjąćaj, 
z  początku otjwarta później 'ckl.a przewaga w iedeń
czyków , k tóiyeh  jedhak napad ani sirzelać nie 
Uirjie, ani n ie potrari stw orzyć nawet groź
niejszych niom enlów. Pogoń uzyskuje przez Garbie
nia pierw szą Jiramkę.

W  kliugici połow ie inicjatywa należy w w ięk
szej mierze Mo Pogoni, która uzyskuje przez Gar
bienia
czwartą bramkę.

System finansowy Call!aux
PARYŻ, II iraja. „Pelil ParisienU za

mieszcza uylwiad z pewną osobislością do
brze poiniformowianą o  projekcie łinamsoMym 
minSsira Caillau.x. , Laillaux ma zamiar telotnie 
PlfJJSSeć swą reformę finlansową na podatkach 
pośrednich, wprowiadzając Równocześnie artiia- 
jrę, m  opodall, oWanru: dochodów od zajęć han
dlowych i przelnyisłolw^icfh. Pozoslając triadd 
plAzJelciwiiiikiein monopolu, jest inalLomiast Ca i 1- 
łaUN zwol'ehjiikjem system u mieszanego (repie) 

drugą, przez Kurnara trzecią, a S łon eek iego : z uV iględnieniem mteresójwl z a r o w n o  skaVbU
jja k  i przedsiębiorców prywalnNch.

/
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PREMIERA NAJWYBITNIEJSZEGO ARCYOZIEŁA FILMOWEGO
w  10 cktach  z  p ro log iem  p. t.

1 2  /V 1 0 2 5

Wolne bilety 
wstępu 

nieważne.
drugi i ostatn i film  z cyklu N ibelungów .

JV
1 2 /V 1 9 2 5

Ulgowe karty 
wstępu 

nieważne.

Zamknięta w sobie całość. Wspaniałe widowisko namiętności. Krew za krew.
Kobieta srogą mścicielką, zniszczonego swego szczęścia. Wykonanie 

techniczne i artystyczne na nieosi^gnięte^ dotąd Wyżynie.
dla tych, którzy me widzieli juz wyświetlanego pierwszego 
filmn p. t. „Ż Y G 1'R Y D “ z cyklu Nibelungów, że do 

Treści filmu „ZEMSTA KRYMH1LDY“ zostały umiejętną ręką reżysera najważniejsze sceny z filmu 
^ZYGFRYD" wplecione, tak, że każdy bez uszczerbku śiedziń będzie mógł ze zrozumieniem przebieg

dalszej akcji nadzwyczaj interesującej.

W A Ż N E w a ;:n e

wam

lord popełniony na więźniu w Niemczech.
Przed kilku miesiącami wielkiego rozgło

su  nabrała Niemczech sprawa byłego mi
nistra póiczt Rzeszy, niemieckiej, HoefLgo, o- 
sadzonfego w ,Więzieniu za to, że podczas pia
stowania 'urzędu orał łapówki Hoefle zm ad 
w , ęziemit, a iak się obecnie oka żuje, nrzy- 
cz juą  jietjo śmierei było zbrodnicze wprosi po
stępowanie1 zarządu Więziennego. Komisja par- 
I - mertarna. wydelegowana w. tym celu, stw ier 
dziła, że! Hoefle ae?pośredn|io po umieszczeniu 
go w1 więzieriiUi iskarzał się na boleści se-co- 
w,e, a lekarz |w|ię2jieiilny stwie-dżił r  niego cho

robę serca. W czasie od 14. lutego do 3. kwie
tnia Hoefle slracil 23 funtów na wadze. Mi
mo to zarząd więzienia nie zauWażył żadnych 
zmian1 na nim. Na kilka dni przed jego cięż- 

i kiem zachorowaniem z wir acano uwagę, ze stan 
rioeflego wymaga przeniesienia go do szpi- 

Hala, jednak zarząd więzienia przeszedł nad 
tem do porządku dziennego. Tuż przed śrruioty- 
|cią popadł w nieprzytomność, jednak lekarz 
n(bCi.eIny lie oozŁvolił przeiwieźć go do szpi
tala.

Nieszczęśnik Umarł w celi więziennej.

Węgierskie wyroki.
BUDAPESZT, 10. maja Pomocnik ślusar

ski, Stefafnl Paskanyi, stanął onegdaj przed są- 
dlem jako oskarżony o zniesławienie narodu 
węgierskiego. Rzekomej zlbroJn! miał się do- 
puiśicjć przez uydpnSe broszury pod lytulem 
„Przeszłość, terazn, yjszość, przyszłość", gdzie 
popularnie zobrazował politykę panującej na 
W ęgrzech klasy, a ,pfr zedewszystkiem v\ po
sępnych barwach pu zedstawii położenie robo
tników rolnych. \& broszurze lej mię Izy in- 
nenii napisał, że węgierski roibotiiik rolne ka- 
ranfy bywa dWdma miesiącami więzienia, je 
żeli n'ie ehe ipracować za płacę głodową

Parkamy^go skazano na rok  więzienia i 
2 miljony! koron grzywny.

Zmartwieniu Kamieniewa
W ,,Prawdzie'" moskiewskiej znajduje się 

dłuższy artykuł Kamieniewa, k tóry pisze m. 
in.: „Na, ostatniej sejsji Komintcrnu, na k tó 
re j badano syluację świaloWą, okazało się, 
że należy Uważać jako fakt okres slabiliża- 
c ji kapitalizmu. SlabTiżacja ta oraz wz m ocze
nie kapilalizmu powstają stąd, te Wszędzie 
.zwycięża -reakcja i prawica: W Anglji kon
serwatyści zwyciężyli Mac Donalda, we Fran
cji obalili gabinieL Hej noła

W zwiążku z tem, zaznacza się w partii 
wielkie przygnębienie, idące tak daleko, źe 
mówi się otwarcie o konieczności i ożwiązama 
piarlji i likwidacji wytkniętych celów. Przed, 
stawiiciełe lego kierujbku pioWi a da j ą : jeżeli re 
wolucja światowa nie nastąpi już jutro, je 
żeli kapitalizm okazluje się żywoirtiejszy, ani
żeli przypuszczaliśmy, bo lepiej, byśmy zanie
chali wSzyslkićh naiszyicn haseł rewolucyjnych 
i pipacy rewolucyjnej.

Liicjaiistyczna Komisja śledcza dla soraiu 
bałkańskich,

PARYŻ, 10. maja. (Pat.). Komitet wyko
nawczy i n1 ę d zynanodówk i socjalistycznej po - 
stanjowił zwołać nadzwyczajną konferencję 
przedstawicieli partji socjalist\ czWycn na Bał- 
kar/aah, na k tó rej zapladnie Uchwała w spra
w ie IwIysłaUia na Bałkany specjalnej komisii 
śledczej, w  skład k tórejł wejdą Vandervelde, 
Thomas Shaw i Fryderyk Ad'er

Trocki komisarzem dla handlu?
LONDYN, 9 mlaja. (Pat.) Rakowsky o- 

świadczył współpra-ccxvrnjkom „Daily Exor ", 
że Zdolności organizacyjne Trockiego będą od- 
;owiednjo 'wyzyskane flvj dziedzinie guspedar- 

|czej. W sprawie Umówi dolyiczących pól złota 
pod Leną, oświadczył Rakówjśky, że u nic f\v'y 
te zostały! już podpisani przez moskiewski 
komitet koncesyjny Dalsza wjelka koncesja 
ma być Ud/elorfa kapitałom angielskim i a- 
mierykańskin i jest golowa dó podpisania. O- 

’ beertie prowadzi RakcAvf.sk rok-'Wani a w spra 
wie Udzielenia . komcesjp byłym właścicielom 
Wedle doniesień moskiewskich T rodle i mi a być 
zamianowany komisarzem handlu! zagranicz
nego.

! Rykour o Matopoisce wschodniej.
| WIEDEŃ, 10. maja. (Pat.). „N. Fr. Dr!."
: ogłasza t  o zmowę swojego k-oresponfdenta z 
| przewodnlczjącym rady komisarzy ludowych 
Ryków em, k ró  y powiedział nfa tem at Galicji 
wschodniej, co następuje: Wypadki w, Gali tiS 
wschodniej wywierają na Ukrainie silne Wra
żenie. Wszędzie odbywają się zebrania pro
testujące. Ukrainla nie może obojętnie zacho- 
Wfyfwfać się wobec losu: swych ziomków we 
Wschodniej Galicji. Oczywiście iednak n!e my
ślimy o tem, by przedsięwziąć środki dyplo
matycznie lub zgłosić jakikolwiek oficjalny 
protest.

Samobójstwo zięcia ki dla angielskiego
LOND^^N, 10. maja. (Pat.). Telegr. Comp' 

donosi: Zięć króla Franzis l  asdelles m ałżo
nek ks. M arji, jedynei córki angielskiej pary 
królew skiej, zabił się dziś rano, strzelając so
bie w gbofwfe. Samobójstwo to wywołało W 
l ondynie1 olbrzymie wrażenie. Powód sam o
bójstwa nieznany. Franlcis Lascelles ożenił sie 
z ks. M arją w r, 1923. Małżeństwo uchodziło 
za szfeześliwe. Lascelles osierocił dWpje dziec.

Wybuch w fabryce prochu.
W ARSZAW A, 9 -5. (AWr.) D ziś, rano nastąpi! 

v ybudi w  5violkioj wojslcowej fahryoe procJiu Zagóż- 
(1'żon pod Radorriiem. D>vic osoby zabite, 2 ranne. BuL 
dynek siln io  uszkodzony. Na m iejsce wypadku w y
jechał dyrektor Centralnego Zarządu WĄtwórni W ojsk. 
Krzyżanow ski, oraz w iceprez. kom isji śledczej. Fa- 
brska w' Zagożdżonie nie jest jeszcze zupełnie zabu
dowana

Z  y e a tru  ^Ytelklego.
„ lio n  Juan*1 J. Z o rilie .

Romantyczna sztufka ł.iszpańskiego poety/, 
oprawiona W; ram y warszawskich dćkoracji. 
nie uroniła! nic :ma naszej scenie ze swej efe- 
klowności Reżyser ja  znakomilegc artysty, ja 
kim jCsl Węgrzyn-, zdołała w przedstawienie 
tchnąć sUjne życie, ogniskujące się przede- 
wszysikiem |w, świetniej kreacji Don Julana, 
za k tó rą  gość w arszawski zbierał zasłUżonS? 
oklaski. , '

G,rę Węgrzynp -cecłiuje t.esłychana wy
razistość gestu i dykcji, artysta ten gra ca
lem swojem ciałem, skutkiefn czego w s t ę 
puje w pełni rodzajowla żywiołowość roli, na
rzucając się Widólwhi. Ta wibrująca ruchli
wość posłaci znakomicie odpowiada charakte
rowi roli. Niezrównana dyslynkc.a ruch. j 
słowa nadała kirebWantj posiać' specyficzny 
wdzięk, który podbijał. W ęarzyn — jako re 
żyser um iał irówiifeż ożywić resztę współgra- 
jąeych artystów, a poza Le;m do pełni powjo- 
dzentia przyczyniły się b,ai wne. styiowie ko- 
stjuiny i ślicznie dekoracje Drabika. Realiz^r 
nie kłócił się z poelycznośaą, rzeczywislość 
i fani aslyczlność pi zfeńikały się nawzajem, nie 
wywbłując nigdy wrażenia konlrastu. Zacho
wanie jedności stylu, — to jedna z giówjnych 
zalet przedstawienia i jedma z głównych przy 
Czyd j :go powodzenia.

Arlyśc. włożyli dużo prący, aby utrzymać 
się nia poziomie, na jaki wzniosła pizedsta- 
wienje gra W ęgrzyna. Piękny wiersz (w. tłu 
maczeniu Miłaszewskiego) nie bvł tym r a 
zem kaleczony, płynął gładko i harmonijnie, 
go pozwalało pozikoszoW ać się nim w ■pełni. 
Malowniczość treści i tła  przyczyni się z pe- 
wnoś-cią — poza .wSzystkiem innem — do 
podniesienia atrakcji i do wypełnienia przez/ 
szereg wieczjoródi sali teatralnej. (ai:v) 
n M M M M H n s r a B M H H M M H B

E dnia.
Witasowi Piłsudski ntepofrzenny.

Poseł Witos Ua zebraniu piastowcówi w 
Tarnow ie tak się Wfypowiedział o Piłsufdskfm 

„PdsUdski już w ygr;ł ,sw i id ę  i jako 
francuski minister Clemenceau powinien zu
pełnie się wycofać z życia polityczjnego. My 
mu zadniej posady (!) robić nie będziemy 
Jegc rola julż się skończyła. Zrobił, co miał 
zrobić i njam on julż niepotrzebny." (!!)

Chamstwo, którem u komenitarzy nie po
trzeba.

Zderzenie pociągu z autobusem
BERLIN, 11. maja. (Pal.). Wczoraj w ie

czorem pociąg pospieszny Frankfurt — Stutt. 
gapi najechał pod Mannheim na autobus oso
bowy', przyczlem 11 osób poni asło śmierć, a 4 
osoby ciężko ranne. Powodem kalasbofy  było 
niezamk .ięde rampy.

Przed kongresem MtĘdzynaroddwki.
P\R Y Ż , 10. maja. W ubiegłą sobotę od

było się tułaj zebranje egzbkutywy Międ'zy- 
niarodówki celem omówjema przygotowań do 
m:ędzynarodowiego kongresu,, klór> odbędzie 
się w sierpniu, prawdopodobnie w Marsy",ji 
lub Lyon

Do wszystkich Kumifefów Partyjnych 
i Wydziotów KoMecysk P. P. S,

W wykonaniu uchWiały Rady Naczelnej, 
z dnia 30. marca w sprawie zwołania Ogólno
krajow ej Konferencji Kobiet PPS., Centralny 
K Jiniiet ćykoniawcz]' W porozAi^nieniu z Cen- 
tTialwm Arydziałem. Kobiecym postanowił zAyjo 
łać Konferencję Kobiecą w luju 31. maja i 
1. czerwicą rb. w W arszawie.

Porządek dzienny, ora z  wskazówki, do
tyczące wyboru delegatek na Konferencję O- 
g^lnok yajową Kobiet, zostały za komun ile o wh- 
ne Komilelom Partyjnym i Wydziałom Ko
biecym za pośrednictwem okólnika Sekreta- 
rjafeu Generalnego CKW PPS,

PREZYDIUM CKW. PPS 
CFNTR. WYD71AŁ KOBIET PPS.
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Bzy fflożift będzie M o w a ć  tanio?
Konferencja deiegafóui związków zawodowych.

Konferencja w sprawie ustawy o rozbu
dowie miast odbyła się w niedzielę 10. bm. w, 
lokalu ,,Dziein(nika Ludowego" przy bardzo 
licznym udziale delegatów Związków zawodo
wych i m iast z flałej wschodniej Małopolski.

Tein1 bardzo liczny nflzjał delegatów świad
czy o zywem zjamteresowiarnu1 klasy robotni
czej sprawa rozbudow y.

Po wyboi zei zija pr Zewlodniczą cego tow 
Oktawca (Boryisłaiw) tow. poseł Hausner wy
głos,ił ibszeffiny i wyczjerwujący referat o usta
wie o »*ozbu|dó(w(ie miast, k tórej jak  wiadó- 
mo jest aiu!to|iemi i k tó re j był referentem W 
Seji ie. •

Tow. Haiulsnfetf podkreślił, jak  wielkie zna
czenie sprawa ta ma dla porozenia ekonom ich
niego kraju! tak ze względu na nędzę mieszka- 
ijiiową jako tez na zatrważające wprost » ezj- 
robouw

W krytycznym r. 1912 to je st w t o k u  za
stoju z powodu ściągjijięda kredytów w prze
myśle budowlanym zajętych było Wi samymi 
LwoKvue 12.000 murarzy. W liczając w to t.zw  
„pomoc" czyli uwzględniając .rodziny — w! 
przemyśle budowlanym zaintertsówlanych było 
jwyz 10.000 osób nie mówiąc już o innych 
gałęziach przfem/słu związanych z budoWją 
domów jak sloIarZe, cieśle, elektromonterzy, 
lakietmlicy, malarze i t. d. Wybudowano W 
r. 1912 {— 420 (domów pfoWiych. 380 domów ro z
szerzono, 200 iprzebuuowan o.

Na całym obszarze1 Rzeczypospolitej w r. 
1912 jeden mb,-on ludzi a razem z rodzinami 
4—5 milj ortów głóiw żyło z przem ysłu bu
dowlanego.

Dziś w przlemyśle budowlanym zajętych 
jest we Lwio wie niespełna 1000 ludzi! Jest 
to stan zatrważający.

W uimysheh robotniczych muszą się obu
dzić wyższe1 (wymagania pod względem miesz- 
KanioWym jesl to kw estja kultury, kwestia roz 
woju i postępu1 iprolelarjatu, In  tak nędznie 
ak róbotnlik polski nie mieszka żaden ro

bol tuk na świeć e.

wieść. Zatem musi się zmierfić sposób i tech- 
nliKę budowania. Do tego icelu prowadzi koo
peratywa budowlana, grupująca w sobie pe
wne kategorje ludzi, pragnących buddwać, ” 
którzy zwrócą s.1") do jeddego przedsiębiot cy. 
Przedsiębiorca, taki, buidujągy odipazu 500 do
mów ,o typie z niormali/Owianym, będzie mógł 
bezwarunkowo budować po cenach pio^dWo- 
jetfnyich, jak  to. dzieje się ot eęme w Niem
czech.

Tow. HausUer trzygodzinny swój referat, 
którego obecni wysłUjcnali z wielkiem napię
ciem, zakończjył wezwaniem db wyzyskania 
ustawy przez klasę robotniczą.

Tow. Bufber w uzupełnieniu wywudów 
towarzysza oosła Hausner zw rócił uwagę, że 
w pierwlszym rzędzie kooperatywy i gmir|y 
powinny bu]do!w|ać domy. W prawdzie w gmi- 
nlach rządzi dotychczas reakcja, ale w> bli-

s tie j  przyszłości robotnicy obejm ą rzad‘y w 
miastacn. „Inicjatywa pry w atna", to na ogół 
spekulacja, która gotowa spaczyć intencję u- 
siawy o  rozbudowie.

Tow. DeriasieWlicz (Drohobycz) zaznacza, 
że niektóre gminy, jak  np. Stryj, nie chcą 
budować, nie1 można zatem wykluczkć inicja
tywy ptryW(atr.ej.

Tow. Laskowski interpeluje tow. HauSne- 
n!eir,a w spraWie yewnyćn wątpliwości, wyni
kających z ustawy.

Tow. Gontek (borszezów) zapytuje tow. 
Hailstifera. czy można grunta na cele budbwy 
wywłaszczać.

Tow. HąlUsnfejr [w; końcowem słowie udzie
lił żądanych wyjaśmeń, a ;obecni hucznymi o- 
klaskan.i podziękowlaii mu za przedstawienie 
najżyWotniejszei dziś W Polsce sprawy. Na- 
końie.c wezlwjał tow. Haulsner obecnych, aże
by zaprzęgli się dio roboty i każdy na po
sterunku swtoim szerzył ideę ro^DUclowy.

Tiow. Oktalwiec o godz. 3-ciej zamknął 
konferencję, która rozpoczęła się o godz. 10 
przedpołudniem.

O kół lik  tir. 31.
(W  sp ra w ie  O gólno-k i t*jowej K on ferencji K ob iet P  P. S.

SZANOW NI TOWARZYSZE I TOW ARZYSZKI!

W w ykonaniu uchw ały Rady N aczelnej z dnia
30. marca h. r. w sprawie zwołania Ogólnokrajowej 
Konferencji Kobiet — C. K. W . w spólnie z Central
nym  W ydziałem  Kobiecym w yznaczył term in tejże 
konferencji na dzień

31. MAJA I 1. CZERWCA E R. W W ARSZAW IE.

Następnie przedstawił tow. HaUSner ge
nezę ustawy 1 koleje jakie przechodził prze
mysł buldowlanjy jwl czasie wojny i sowo ten.
|ym i - o w i ł  najW iażnejsze’ postanowienia korfc^  kobiet 

ustawy pod względlpm terenówym, kredytowym i 1 \ VvK irv ( 
i budowlanym.

Truidn,o w krótkiem  sprawozdaniu streścić 
cały referat. Podamy tylko ostateczne wnio
ski, streiszczjaiące się ,ak riastępbie:

Strona finansowa ' je s t  realna, o ile nie , bie^emL zwoła^  ciiłgu miesiąca KON
zawioda: 1) Koszty budoW v, 2) Jeżeli gminy 
w myśl UstaW) d o sta rczą  b u d u jący m  odpo
wiednich pi arów' Co do kosztów budowy, to 
te n|a podstawie obecnych cen i przy sposobie 
przedwojennego budoWan i a i techniki budo
wy m usiałyby być wyższe, a w takim w y 
p a d k u  k a lk u lac ja  finansow a musiałaby za-

c) sprawę porządku dziennego Konferencji Ogól
no  krajowej i  wyboru delegatek na Konterencję Ko
biecą w W arszaw ie w edług następującej zasady:

Organizacje partyjne posiadające od 10--25 to
warzyszek opłacających podatek partyjny m ają pra
wo do jednej delegatki, od 25—100 2 delegatki, od
100—200 3 delegatki.

Protokół z odbytej konferencji n a leż, nadesłać do 
Konferencja kobieca odbędzie się w  lokalu war- G  K. V . dla Centr. W ydziału Kobiecego,

szaw skiegc O. K. R. P. P . S: (Aleje Jerozolim skie fi) Delegatki przyjeżdżają na koszt organizacji par- 
z  następującym  porządkiem  dziennym : i (y jn ej: Każda delegatka w inna m ieć pisem ny man-

1) Zagajenie. ! dA  opatrzony podpisam i przewodniczącego i sekre-
2) W ybór iprezydjum konferencji. j Grza organizacji od  której m a mandat. Delegatki po
3) Referat poli ,czny. : przyjeżdzie do W arszawy Winny Się zgłaszać do
4) Realizacja postulatów P. P. S. w dziedzinie Okręgowego kom itetu  P  P. S. (Aleje Jerozolim skie 6). 

spraw kobiecych. W wy-padku, gdy ria terenie danej organizacji
5) Sprawozdanie Centr. W ydziału Kobiecego nie ma W ydziału  Kobiecego w  takim razie kom itet 

(Kluby kobiece. W ydział Opieki nad dzieckiem). Partyjny ż wJasnej inicjatyw y w inien zw ołać zebra-
6) Organizacja i agitacja. | n ie  towarzyszek jiależącyćh do organizacji i doko-
7) Prasa i kolportaż. nać w yboru icMegatki na konferencję.
8) D zień  kobiet. ' Mamy nadzieję, że  Szan. Tow. w zrozum ieniu
9) Kongres M iędzynarodowy i m iędzynarodowa znaczenia Konferencji K obiecej dla dalszego roz\vjjR

naszej organizacji i propagandy, w szystko uczynicie.
10) W ybory Centralnego W ydziału Kobiecego. ąbv towairzyszki zorganizow ane na terenie W aszej
11) W olne w nioski. 'organizacji, m iały  swoją delegatkę na Konferencji
W związku z pow yższem  w zyw am y nasze Ko- Ogólno krajowej.

i .nitety Fartyjne, ażeby w spólnie z  W ydziałam i ko-

FERENCJE KOBITCE, w których 'winny w ziąć 
udział w szystkie towarzyszki, należące do organizacji 
i opłacające podatek partyjny.

Na tych konferencjach należy om ów ić: 
a) sprawę organizacji i agitacji .wśród kobiet; 
l )  prawę przygotow ania jdłnia kobiet, którego

obchód odbędzie s ię  dnia 21. czerwca br.

FELłKS FECH FN BA rH . !

B A J K I .  '
SŁOWIK I SROKI. |

Słowik siedział w' gąszezach ogroou ij
śpiewał pieśń cuidną ku radości człowieka

Wiem n ia ieria ła  sroka, ipra^nąc się do
wiedzieć, dlaczego sło\vik śpiewka.

— Ludzi tern raduję — odpowiedział ma
ły śpiewak.

— A dlaczegóż chcesz im radość przy
nosić? — badała sroczka.

— Boi dobrze jest innym sprawiać radość.
— A le pocóż czynisz dobrze ?
— Dla dobra samego — brzm iała prosta 

odpowiedź łagodn|ego słowika.
Sroka zaskrzeczała szyderczo:
— Dla dobra samego — przedrzeźniała — 

dla złola śpiewasz ludziom. Przekupiony je . 
steś, przekup-ony przez ludzi zlotem

Słow;k nie zaszczycił potwiarczyni żadną 
odjpowiedzią i z oogardą tylko odwrócił się 
od niej plecami.

Alę! gadatliwa sroczka pospieszyła, aby 
podzielić się z‘e swe mi siostrami wielką no- 
wirią że s łoKvlik dął się przekupić ludziom.

A ponieważ sroki i wszystkie ich krewne 
nie podejmowały nigdy n.czego bez osobistej 
korzyści, rt|e mogły też w prostackim swiym 
^posobie myślenia pojąć, że jest przecie ptak1, 
k tóry nic kieruje się motywami egmstyczne. 
mi. DlategO‘ zadecydowały, ze sło-w'ik mnisi 
być przekupiono prz'ez ludzi i rozsżerżały tę 
plotkę pośród innych ptaków,

Słowik jednak nie zlwracał uw„gi na plot
karskie ptaki i dalej nucił swe pieśni lu. 
dziom ku radości.

WRÓBEL I KANAREK.
Pewien kanarek, który n;e wiedział co to 

wolność wfiódł beztroskie życie w swej klat
ce, najadając się do syta.

Pewnego dni ar, klatka jego stała wi o- 
twartc-m oktue, z czego skorzystał głodny 
wróbelek, pragnąc wydziobać z poza kral, pa
rę ziarenek.

— W stydź się — zaćwierkoLal Wypasiony 
kanarek... Tak kraść jak  pospolity, tzłodziej1. 
Spójrz na m nie; n}gd|y nie tknąłem ani je 
dnego ziarenka, które by nie było dla mnie 
przeznaczone.

— To prawda — przyznał wfóbel — cno
ta twoju jest wzorowa, ale dlatego tylko, że 
nigdy nie była wystawiona na pokusy....

Z socjalistytzncm  pozdrow ien iem . 

CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S.

Przew odnicząca:
Z. PEAI SSOWA.

Za Centralny Komitet W ykonaw czy PPS.:
K. PUŻAK.

WRONA I KOS.
W zna i kawka poslanowtTy oorragać so

bie wzajemnie *wl uzjysKaniu opinji ptaków, 
ślp.ewiającyćh.

Każda z nich miała Oi drugiej lozgłaszać 
wieści, o melódiyjnym głosie, jaki posiadają 
a wieści le rozgłaszać tak długo, aopóki w) 
końcu nie znajdą one wiary.

1 awka opowfadała o wronie, w uimówlo- 
nfy sposób przy Każdej sposobności, wrona 
znowtiiż chwlaliła wsźedzie głos kawki.

Pewnfego dńia prziylbyła wirona do kosa 
i ję ła  opowiadać o talentach kawki. Ale ^zień 
przed Lem 'była już kawka U kosa a mądfy 
śpiewak przejrzał sprytną grę obu

— T y  i Rawka ppjWSledział do wron> — po. 
stępuljerie w myśl /asa|dlv ręka rękę my-je. 
To;, ico robinie, świadczy o wiaszej chytroś- 
d  i przebiegłości, ale nie świadcz)Y o wlaszym 
głosie, — Wasze ochrypłe krakanie nie ziarme- 
niło się, je|szcz[e prżez te kłamliwe wieści I 
w'zaj;eimnle pooancie (wi dźwięczny śpiew.

Zdemaskowana wirona uciekła, wściekając 
się z gniewu.
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Prze*J wyborem- do Kasy chorych w Drohobyczu.
Zbliżająot się wybór}' podniecają apetyty 

co raz to nOwy-ch ludzi, W płynęło aż pięć 
list. 1) Lista Ukraińskich, Polski :h i Żydow- 
skid/trobolniików  i urzędników, 2) Lista kla
sowych Związków! Zawodowych, 3) Lista U- 
rzędttikóu uaflowych 4) Lista Zjednoczoczo- 
nych robotnikow przem ysłu naflowego i 5) 
L.sla żydowskich robol ników i urzędników' 
Listy Nr. 1, 4 i 5 zostały unieważnione po* 
niewlaż miały1 sfałszowane podpisy, albo nie
wystarczającą ilość podpisów. Wprawdzie p i\- 
nomoicnicy list wnieśli rekursy ao Ok~ęgow|e- 
go U rzędu Ubezpieczeń, stojąc jedn|ak ua sta
nowisku usta\viy, muszą te Usty być unieważ
nione Pozostawało by zatem dWje list} Nr. 
2 i 3. Obie te listy są listami organizacji za
wodowych, jed iy  robotniczych, dru|ga urzęd
niczych- a zatem agitacja każdei strony pro
wadzona byllaby (w, odrębne sferze bez konku
rencji i wzajemnego się zwalczania. Nieuczci
wa i demagogiczna agitacja, jaką prow!adzą 
zwolennicy! listy Np. 1 i 4 nie miałaby miejsca. 
A już pierwsze oznaki tej agitacji się poja
wiły. GjuJpa Zjednoczonych wj-pędków! z roz
maitych organizacji szuka żerowiska dla siebie 
przy wyborach. Zasilani funduszami gadzino
wymi zei sfer Kapitalistycznych — proWad^ą 
swoją brudną agitację, niegodna uczciwego 
człiowi ;ika. Odezwa, k tórą wydah to stek — 
kłamstw, i iwj swej niemocy bryzganie udem 
nikii zemności. Kto be7Slronnie..badą ro z W j i 
obeicnjy stan kasy, mUsi przyznać, że to co Zro
biono w* tej instytucji wi najtcię. szym czasie 
wojennym i po\v o lennym jest w i cle, bardzo 
wiele.

Nie mówimy, że kasa zrobiła wSzystkó, bo 
instytucja tego rodzaju musi iść z postępem 
wiedzy leczniicZej, i nigdy praaa jei nie będżfe 
skończona. Bral nam jeszcZe wit tu urządzeń 
Leczniczych, brak nam wZoirowlych szpitali, za
kładów kąpielowych uzdrowisk, brak mam je- 
dnem słowem wielu, barazo .cielu rzeczy1 słu 
żących dla celów leczniczych. A brak  nam 
tego dlatego, że fundusze nasze są bard /o  
ograniczone,. W  y. 1924 z dochodu ęałorocz

mego 30 proc. wróciło gotówką do kiesztni 
członków iw formie1 zasiłkóiw chorobowych. 
W szystkie zaś świaŁczferńa miesięczne począ
wszy od czerwicą 1924 r. |wiyniosz'ą około 75 
proc. całego dochodu. Pozostałych 25 proc. 
id ą ; 10 proc. n!a fundusz rezerwowy 1 proc. 
opłaty do Zw. kas, 12 proc. koszta admini
stracji, a zaledwie 2 proc. pozostaje nja in
westycje. Jeżeli zatem ostatnimi laty kasa wly- 
wybudiojwiałla w łasną aptekę, założyła amnu- 
lalorjUm dentystyczne, zakupiła dom w ,Bo- 
rysłlawiu pa rozszerżenie ambulatoi jóW, za
kupiła dom mieszkalny (Fajerslejnówkę.) z gó- 
spo^arczymi zabudowaniami, zakupiła 13 koni 

li wózki dla Iransportołwlania chorych i w y
jazdów lekarzy, i wreszcie IwiybWdbwala do 
spółki z kasą Stan isławowlską Wspaniale sa- 
natoirj um dla piiersiowlo chorycn. Wszystko to 
polbiła kasa oszczędzając nie na świadczeniach' 
chorym, a ‘nja kosztąah administracji, na eko- 
nomiczmejszejs^em prowadzeniu instytucji

W program ie1 naszej roboty na najbliższą 
przyszłość, jest to urządzenie leczenia fizy- 
kaliilego, budowa ainbulatorjum, i szpitala w| 
Borysławiu, zakupienie karetek automobdlo- 
wyich do przewożenia chorych, wybudowanie 
letnich baraków sanatoryjnych, dla gruźlicy 
otw ąrlej, stworzenie kolonji leczniczych dla 
choiry|ch dzieci. Na wszystko lo potrzeba ol
brzymich funduszów, a wiec pracę tę musimy 
rozłożyć ma Lata.

Kio zatem idzie do wyborów z ią myślą 
żeby psulc wieloletnią budowę, żeby robić na 
instytucji dobre interesy, ten mus. spotkać 
się w szeregach robotniczych z należytą o d 
prawą. Świadomość robotnlie-za okaże się w 
dniu 17 m aja w czasie wyporów. Uświado
mieni ostatnimi wyborami, o\v'ą solidarnością 
Zjednoczenia robotniiczeigu z kapitałem, r o 
b o tn icy  drugi raz na Lep w ziąć się nie dadzą, 
przy tych wyborach W ierni „Przyjacielowi Lu
du" zostaną tylko przepędzeni z naszych sze
regów  szukające że ru  indywidua. Dzień 17. 
maja, b ęd z ie  dniem  świadurnośd Klasy robot- 
i czej.

Ale w; Walce konkurencyjnej „Głos pol
sk i"  poszedł zp daleko i tem się skompromi- 
wjaJ i ukarał san. siebie

Oto przbd1 k ilku  dniatni, telegram y rozt- 
niosły wiadomość, że W| redakcji „Republiki" 
w ykryto fabrykę fałszywych bankuolów Z ło 
towych, a Współpracownicy tegc ustna  zo
stali areszłow'ank

Obecnie okazuje się, że cała. ta  Wiadomość 
została sfabrykow ana, jak  twierdzi „Republi
ka"  przez „Głos polski" w peladi komkuren- 
dyjnyićh l

„Republika" podjęła akcję sąaową prze
ciwko „GłosoWL Polskiem u" zarzucając, że 
„G łos" rozgłasza świadomie ■ wieści fałszy
we, podkopując zaufanie i opiiiję „Republiki".

Ponadto „Republika" wystosc wiała pro
test przeciw metodom konkurencjąnym itg p  
rodzaju  dc wszystkich organizacji dziennikar
skich, dio< wszystkich redakcji pism i wreszn 
cie dc miedz1}iniairodoU ego związku prasy W] 
Betrnjie W proteście napiętnowała „Republl- 
k a "  typ „konkurencji" polegający na osz. 
czerslwach

W każdym razie metody walk, konkuren
cyjnej aio WykWintnyCh 'nie natężą.

juiteuaana, oauaa, szrnka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE:

W iórek, o godz. 7‘30 w iecz ..Don Juan A (goić. 
w ystęp J . , W ęgrzyna).

Śroaa o godz 7-30 wiecz. „Don Juan (gościnny  
występ J. W ęgrzyna). . . . . . .

Czwartek o godz. 7.30 w iecz ,.Do„ Juan" (gośc. 
w ystęp J. W ęgrzyna). .

Piątek o  goaz. 7.30 wiecz. „Don Juan" (gościnny  
występ J. W ęgrzynat

Los „obieżysasów“
3 8 0  OOO rob otn ik ów  p o lsk ich  p racu je  w  N iem czech .

W  riemieckiem rolnictwie pracuje mnć- 
jslwio robotników  sezonowych pochodzenia cu
dzoziemskiego. Większość z uich,,sl anowią Po, 
lacy, którzy uzleważrie przybywają przez t. 
zw. „zieloną granicę" i oddalają się nielegal
nie. Naraża to rolników na powlażne straty, 
a robotników  na szkody m aierjalne i .moralne.

Jak donoszą, niemiecki związek robotni
ków  irolnyroh, wfeizwał rząd, aby w rokowa
niach handlowych z Polską upeguloy ii spra
wę robolnikólwi rolnych i wystąpił i żąda
niem, aby zapewniono udział przedstawicieli 
róbotników polskich w tych rokov miach.

W edług wiadomości w1 prasie niemieckiej, 
delegacja niemiecka je st skłonna prz) znać ro
bo tUkom polskim równouprawnienia z robo
tnikami niemieckimi w kwestjach ubezpiecze
nia społecznego. SzCzeyólnie chodzi tu; o od
szkodow anie dla LyCh robotników, którzy u1- 
legli nieszczęśliwym 'wypadkom p,rzy pracy w 
Niemczech. Prasa tam tejsza zaznacza, żo obie 
strony ożywiono, są pragnieniem najprędsze
go doprowadzenia Uch rokowań do pomyśl
nego rezultatu  i ocenia ogólną liczbę robo
tników polskich przebywających w Niem. 
czeeh, nja 380.000.

Jak Joniosi „Wychodźca", sezonowej emi
gracji polskich robol ników rolnych do Nie
miec, poświęcił Uiedawlno niemiecki socjalisty
czny tiVorwarls" artykuł barazo dekaW y 1 i 
przedstawiający stosnMki polsko- niemieckie w 
Lój dziedzinie w świetle rzeczowemi i ipirzy ohyl- 
niem dla naszych wychodźców1, którzy w naj
gorszych w arunkach n,aierjalnych i morał - 
uych, zdobywaj;. u ężk ą i wjyKwalifikowaną pit a 
cą kęs chlebia, wśród nieżyczliwd-go, a nawet 
wrogiego otoczenia.

! bosifnlek len do najbardziej upośledzo
nych „PolaiCkeli" z domieszką litości cechuje— 
jaki piszę „Voirwarls" niawet najnędzn ie jsze
go piarjasa niemieckiego. Gdzież jest uzasa-

dioenie tego stosujnku? Oto co pisze ,„Vor- 
w a rts " : i

„Abstrahując od nielicznych w yjątków  — 
możnja óbCcność Polaków' Uważać za mięrsik' 
stosulnku własności niemieckiej dó robotni, 
ków. W iększą liczbę Polaków! spotyka się 
szczlegolnie w tyldh majątkach, k tó re odzna
czają się brmtalniem posiępowaniem 'wzjględem 
robotników  kirajo|wiv|Ch."

W  dalszym ciągU „Vopwarls" opisuje urą
gające1 wszelkim pojęciom hygieny i w /g o 
dy w arunki by tow lania naszych wychodźców 

i i stwierdza, iż polepszenie tych stosunków! 
będzie mogło nastąpić tylko wówczas-, gdy 
niemieckiemu związkbwt robotników "olnych 

! udla się rozciągnąć zidobyle przezeń  warunki 
oracy i n)a polskich robotników sezonowych 
Nie będżie to zadanie łatwe, wobec słabego u- 
świadomienia klasoWfego naszych robotników. 
7dobytwiają się oni wlyjąlkowo tylko na opór 
przeciwko sziczególmej jiuiż nieludzkiemu trak . 
towanliu ehl(eboda!w|oów — wtedy zwykle przez 
pryw!aLrfyCh, lujb koncesjonowianych pośredhl. 
ków, Um ieszczani są Iw innych mająikach- mi- 
mio 'Głów gończyich, ogłaszlanych przez poprze
dniego' właściciela. Ta łatwość zdobycia nrpez 
„obieżyiśasów" rto'wych miejsc zarobkowych, 
jielst jeszcze  jedbym dowodem oracowli1 ości na
szego robotnika i., wyzysku, którem u on u. 
lega.

Z  dmu,
To nieładnie.

W  Łudzi wychodzą dw!a pisma kapdalisty- 
czn'e „Głos , Polski" i „Republika". , Jednej 
drugiem u na mięty następuje jedno z drugiem 
idzie w zawody o pierwszeństwo w uzyskiwla. 
nii. sdnzaicji, k tóre są tak ponętne dla bez- 
krvtycznych czytelników.

i?
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2Łn

W torek, o  godz. 7‘30 ńecz. „Cudowne m edjuiu“;
(premiera). ' ' (  ................................. '

" Środa o gods 7.30 w iecz. „Cudowne medjuro 
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Cudowne inedjum “ 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Cudowne m edjum “,

RF.PLRKUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni .
Wtorek, o  godz. 7‘30 wieoz. „E.ajadera“ (gość. 

w ystęp L. M essal).
Środa, o  godz 7.30 w iecz „Bajadera“ ^gościnny 

w ystęp L. M essal).
Czwartek o godz. 7.30 ,.Clo-clo‘'
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Frasąuitta : (gośc. 

występ L. M essal),

CYRK WARSZAW SKI dyr. Mrcx- kowskiego bawi 
obecnie na gościnnych wysiępacli we Lwow ie (Koper
nika 33). W ysoki jego poziom  zupełnie odpowiada n o 
w oczesnym  \v\m agam om . N ieznana u nas tresura koni 
arabskich pod w odzą m łodego M roczkowskiego — b u 
dzi podziw  i -.zachwyt. W szystk ie pop isy  ekw ilibry- 
stycznę i gim nastyczne do trajają się do w ysokiego  
tonu całości. D om inują jako najw yższa atrakcja w y
stępy Breiibarta, który gnie sztab} rozrywa łańcu
chy, dłonią 'wbija gwoz'dzie i t. d. Publiczność opusz
cza cyrk zadowolona, bo rzeczyw iście czegoś po  
uobnego u nas nie widziano. 539—1

25 PROC. 0G 61 .N A  ZNIŻKA cen biletów w stę
pu' do teatrów miejskicn okazała się  bardzo zbaw ien
ną i na czasie, czego dowodem znacznie w zm ożona  
frekwencja Teatry lw ow skie islptnie poszczycić się  
m ogą, ze są najtańsze dziś w Poliscfe i dzięki wprowa
dzeniu tej zn iżk i stały się  dostępne dla wszystkich. 
D zisiejsze ceny w s'ępu zrów nały się niejednokrotnie 
z cenam i kiuo-teatrów. ,

GOŚCINNE W YSTĘPY L. -MESSAL I J W Ę
GRZYNA w niosły  niezm ierne ożyw ien ie  w -uchu te
atralnym . Kasy przepełnione są  publicznością, które 
częstokroć w  ntamicj chw ili n ie  m oże już nabyć bi
letów'. Messal i W ęgrzyn przyjm ow ani są każdym  
razem  entuzjastycznie.

..OBRONA CZĘSTOCHOWY". Dyrekcja teatrów  
dbając o ?losown\ repertuar dla m łodzieży szkolnej 
oraz szerszych arstw przystępuje w najbliższą so- 
bo'ę do w} siaw icnia znanej, bardzo, efektownej „Obro
ny Częstochowy", którą reżyseruje p Kalinowski. 
Główne role grać będą pp. L adosiów na, Pillerowa, 
Zakrzyńska, B ielecki Brzeski. Gliński, ' HierowskL  
Ę oćhinan, O kom ićki, Rygier, Sarnowski (Przeor OO. 
Paulinów') i Zubelski.
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^ K o m u n ik a ty

X POLSKIE TOW . POLITECHNICZNE Lwów, 
Zim orowicza 1. 9. Dnia 13. maja b. r. o lgodz:18‘30  
odbędzie się tygodniowe zebranie Polskiego T owarzy
stwa Politechnicznego pośw ięcone dyskusji nad pro
jektem Ustawy 'Naftowej1*, którą za gaj i >. Inż. Ka
zim ierz G ąsiorowski, P rezes Izby Inżynierskiej. —i
PP- C złonkow ie Związku Polskich Adwokatów, Towa
rzystwa Praw niczego i T owarzystwa Ekonom icznego  
są  proszeni ido wzięcia udziału w  zebraniu.

X POLSK. TOW  PRZYRODNIKÓW  im KO
PERNIK A. P osiedzenie naukow e odbędzie s ię  ve
wtorek dnia 12. m aja 1925 r. o  godz. 18-tej w Insty
tucie Geologicznym  Uniw. J. Ki, ul. D ługosza 8. z p i*  
rządkiem dziennym  s ,Ks. dr. R os.ńsk i wykład pi t .: 
W yspa Kreta przedhistoryczna i w spółczesna pod
w zglęaem  antopologicznym .

X SZKOŁA WAKACYJNA DLA ROBOTNIKOW . 
Zarząd Główny T ow arzystw a U niw ersytetu Robotnicze
go organizuje w W arszaw ie 2-u tygodniową Szkołę wa- 
kacyjpą dla robotników. Program szkoły obejm uje 
tagadhienic ,,Polska W spółczesna11.

8zkoła uruchom iona będzie w W arszaw ie dla
tego, aby oprócz wykładów  słu ctacze osiągnąć m ogli 
korzyści z w ycieczek, jakie będą urządzane do insty- 
lucyj państwow ych, robotniczych, sam orządowych, spo- 
łuqznych i kulturalnych W ykłady trwać będą od dnia 
14. do 29. czerwca.

SI ucha e z-c m ieszkać bedą w spólnie w  bursie; — 
koszty pobytu* w  szkole w ynosić będą 50 zł. za m iesz
kanie z utrzym aniom, prócz tego słuchacze poniosą  
wydatki zw iązane z podróżą.

Sekrelarjat Generalny T. U. R. (W arszawa, W a
recka 7) przyjm uje zapisy kandydatów, posiadają
cych przygotowanie do w ysłuchania kursu (m inim um

ukończenie szkoły powszechnej).
Oddziały T.U.R. w inny zgłaszać sw oich  członków
X R E N E SA N § d a w tn e j  m u z y k i  c h ó r a l n e ;

W XIX. i XX. W iE K U . Na temat ten w ygłosi znany  
m uzykolog ks. dr. H ieronim  Feicht w ykład w e czwar
tek dnia 14. m aja o  godz. 8-mej w iecz. w sali ka 
syna i Kota Rt.-art. (Ul. Akademicka L 11). Związek 
Tow. mUZ. i śpiew ackich ’x>zipo<'zyna wykładem  tym  
cykl odczytów o  kulturze m uzycznej. — Bilety w' 
oedJiiu 1 i 2 'Ąi oraz 50igp. są do nabycia w sekretarja 
cic  Kasyna i Kola Iit.-art.

S p t a v » j j  p a c t ^ n e .

* KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie zebraniu  
wo środę dn. 18. bm. o godz. 7-mej w ieczorem  w  
biurze tow. OLirka. Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich tow arzyszów  konieczna.

B e z p t e t n c  o g ł o s z e n i a  d i a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y .
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy, p/zy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10 -cm słów.-

BRZYJMĘ posadę bufetowej lub opiekunki do dzieci, jestem  
■ zredukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręki 
osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek 12

pOMOLNiK działu perfumeryjno galanteryjnego poszukuje ; y DOLNY elektromechanik (nawijacz) pos sukuje posady q<? 
. posady. Zgłoszenia pod »Uczciwy« Biuro ogłoszeń H et-1 4m zaraz, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Admi- 
1 ma.is.ta aa. nistracji »0ziennika« pod »EIe-tromechanik«.

AJANDLOWIEC z wieloletnią praktyką poszukuje pusady. 
■» Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 36 — Szumet.

7 DOLNA KRAWCZYNTA poszukuje zajęcm w domu pry- 1  UOREKTOR z dłuzszą praktyką pracujący i nocą szuka 
i “ * watnym Zgłoszenia do Admirisiracji pud »Krawczym« . 1 zajęcia. Zgłoszenia pod »Pracowity<

ssasj
1 - --

’£m wiersz, milm 1 szpaltowy zwykle za teks‘em 
2L —-10. Nadesłane Zl. —‘30. w tekście Zł. —‘60. 0  o -

I
I Na 1-ęj str. Z? —‘60 Drobne ogł. za słowo Z'. — OS 

Komunikaty. Zł. — •**), zamieisrow# 0 25% d r o i^ ,.

BlU.tO MEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne » ty nauczycielskie, kance

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo
wląt, freblar.ki zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kuchart lokaji, służbę wszystka h zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowycb. . —3

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę zastawniczą Nr. 3082 
banku »Mons Pius« na złoty łańcuszek Wilhelm Wald- 

mcn. 44—3

Tci]enniicana Grddtchiej 1.3 a
Nowo urządzona fin.it.

„ F L ^ R I D A
(naprzeciw kościoła św. Anny)

poleca:
PO Ń C ZO CH Y

fild“kosowe ze szwem podwójną stopą po zł. 
niciane do mesztów podw. stopą nadz, silne „ „
jedwabne flor zagr. bardzo trwałe „ „
francuskie flor I, sorta w kolorach „ .,
patentowe dziecinne ou .,

S K A R P E T K I
niciane w kolorach silne 
p; iw. fildekusowe w najmodn. koloracb 
edwabne flor z podwójną stopą 

z czystej przędzy nie do zniszczenia 
dziecinne w  kolorach i wielkościach

R E F O R M V
zagraniczne fildeeos kompl. wielkie tylko

R ĘK A W IC ZK I
prawdziwe niciane na guziczki 
francuskie prawdziwe milanes

K O SZ U L E
damskie, wiedeńskie, haftowane

I  s

516—1

1 50
1-30
2 20
2-60 
0 75

„ 0  60 
„ 140  
„ 190  
„  2 0Q 
>d 0 70

1 90

„ 1 3u 
2-85

2-90

Mntl 1*11 r0Pne »Perkun« od 6 do 60 HP. z gwarancią, 
N l U l U r j  łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy
telnego robotnika, zużywaią mało ropy, części składowe na
tychmiast do otrzymania, nizka cena. cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratach, monterzy do dysDOzyiji. nadto maszyny 
młyń" ie. pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

polec-

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie. 267—

Pm  .poiopstwo wioślarsłtn - hąpiBiawt
Ś W I T B Ź
WF LWOWIE, Ul. ISSAKOWICZA

dojazd  tra.JiwaJem „U L "

otwiera sezon letni w  dniu 10 |tlaja h) .
ŁÓDKI, KĄPIEL. KRĘGIELNIA, KONCER
T Y  MUZYKI WOJSKOWE!. -  Ś W IEŻY 

I DOBOROWY BUFET, ^

w
Z dniiif» 1 maja 7925
iniiyfRin suysfku ceny 
o a  10°,1 o d o  t£°|0

Jeana próba przekona że: 
taniej niż w szędzie!

ANTONI KAbSKI
Handel tow arów  żelaznych 
Lwów, Sobieskiego I. 3. —  Telefon 604

499

zi. 36 O M f \GŁ ZL 36
Z egark i najnow sze I najtańsze sprzedaje tylko jedyna

F-a I. S E L I G M A N  PL. *
Obrączki śilubne od 8  zl. 5 2 3 - 6

Ign Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

butów, szainochy ?,

m mmi
w

I O Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Dc nabycia w „Księgarni Ludowej1*, Szajnocha 2

DZIENNIKU
LUDOWYM

Urząd miejski TUSTANOW ICE
 7------------------------------------------------------------------------------------------------ -----------------

L :1 6 /p r . ex 1925. Tnstanowice, 7 maja 1925.
1 ) 

Zarzad miasta Tustanowice rozpisuje niniejszem

K O I K U R S
na posadę inżyniera miejskiego

w  Tustanow icach.
Ubiegający się powinni przedłożyć:
1. Dowod obywatelstwa polskiego.
2. Odpiu świadectwa ukończenia Wydziału budowy dróg 1 mo

stów ua politechnice z II  gim egzaminem (dyplomowym) wzgl. stu- 
djów równorzędnych.

3. Odpisy świadectw dotychczasowej pracy.
4. Ourriculum vitae.
Do ■'Osady tej stosownie <Jv kwalifikacji, przywiązane są pobory VIII 

względnie VII grupy płacy urzędników państwowych oraz dodatek lokalny. —  
Pierwszeństwo uają kandydat z praktyką w dziedzin'e -egulacji i ranalizacj) 
miast. — Podania wnosić należy do 31. maja 1926. Posada w razie przyjęt 
petenta do objęcia dnia 1. lipca 1926,
535—2 Kierownik Tymczasowego Zarządu: K obak m p.

Zastępca naczeln. rectakt. i red'- odpow,. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sm. To\v. Wyd.. Lwc^w, ul. L'. Sapsełiy 77 — Tel. 49t


